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Przesilenie gabinetowe zażegnane!
Większość za

Przed ostatecznem głosowaniem ziaintcrpelo- 
wat jeszcze p. łłresińsk l (Oh. U.) prezydenta m i 
nistróW, dlaczego mianowano ministra kolei i  
aprow izacji bez porozumienia się ze stronnic­
twami. Frez. W itos odpowiedział, że jeśli idzie 
o ministra, kolei, porozumienie takie istniało. 
Zasadniczo zaś uważa on, że rząd  m a praw o  
m ianow ać m inistrów  fachowych, bez porozum ie  
nia się z klubami. —  o  ile sam zostanie na 
stanowisku, będzie ta czynii także w  przyszło­
ści. Musi on mieć takich pomocników, jakich 
uważa za stosownych.

G ŁOSOW ANIE.
Po zakończeniu dysk u s ji postawił p. Fedcro- 

wicz wniosek, aby zgrom adzeni wypowiedzieli 
stlsic inne stronnictwa oświadczyły się bezwzglę się za koniecznością utrzym ania rządu p. W ito -

: ra  pozostaw iając m u ićwiiccześnie w olną rękę
w ewentualnej, częściowej rsSsonstrukcył gafci* 
BBUt.

Prócz P. P. S., N. P. R i N. D., których re­
prezentanci wstrzym ali się od glosowania, wszy­
stkie stronnictwa glosowały za powyższym
wnioskiem.

W  ten sposób stronnictwa wypowiedziały się
przeciwko wywoływaniu w chwili obecnej prze­
silenia gabinetowego.

£> ;cydu'ąca kenfereneya z przywódcami stronnictw. y-
ulrzymrniem rządu prezydenta Witosa.

W arszawa (teł. M.). Przewidywania nasre, że 
kryzys gabinetowy zostanie zażegnany, spraw­
dziły się. Wczorajsza kemfereneya, jaką prezy­
dent ministrów W ios odbył z przywódcami klu­
bów sejmowych, wypowiedziała się za ut zyma- 
nuem rządu prezydenta W itosa przy slsrze.

Na konferencyi tej zjaw ili się przedstawicie­
le wszystkich stronnictw. Jeden jedyny p. Sia~ 
piuski zajął stanowisko bezwzględnie opozycyj­
ne. Narodowi demokraci oświadczyli, że zacho­
r u ją  wolną rękę wobe-c gabinetu. Socjaliści 
przez usta posła Barlic.kiego zakomunikowali, 
że mają zaufanie do osoby p. Witosa, choć nie 
mogą tego samego powiedzieć o rządzie. Naro­
dowa paitya robotnicza uzależniła poparcie ga­
binetu od spełnienia swych postulatów. Wszy-

nastę-
dnie za utrzymaniem rządu p. Witosa.

Szczegółowy przebieg konferencji, był 
pujący:

Na wstępie zabrał glos p. Stapl/ŁSki. który w  
Sposób nam iętny zaatakował rząd i osobę pre­
miera. Zaraz po przem ówieniu p. Stępińskiego  
Zabrał glos prezydent W itos, który powiedział 
co następuje:

MOW A PH EM IR R A .
Zarzuty p. Stępińskiego odnoszą się. do lara- 

ków, które są prem ierow i i rządow i doskonale 
Znane, iiząd  "wakaty, • jak  może z. tymi brakam i 
i to w śród  w ielkich trudności. GiówiJemi nie- 
dom aganiam i są przedewszystkiem ; 1) Ni&su- 
Rueansść całych urzędów; 2) niesum ienao^ć u- 
r  zębników ; 3) n iesam ieazotć części społeczeń­
stwa, które państwo uw aża za ic r  ula siebie. —  
Rząd w sw ej w Ice z powyższym i lilakam i nie 
*n>vEze m iał pomoc n aw a ł tych, którzy należeli 
de większości sejm owej. P . Stępiński w łaśnie, 
który tak ,,eiiergtcznie“ dziś przem awia, kładł 
rządowi, gdzie m ógł, kiody pod nOgi“ .

Prezydent m inistrów oświadczył w  konklu­
z ji ,  że stanowczo nie może przyjąć na siebie 
'winy za n iedom agania, które państwu naszemu  
tak dolegają. O utrzym anie się przy w ładzy nie  
rlka; jeżeli dotąd nie porzucił stanowiska, to 
Uczynił to przedewszy stkiem ze względu na o- 
grom odpowiedzialności tego stanowiska, a  tak 
że dlatego, iż n ie uważa się za zte&p najem nika, 
który porzuca lekkom yślnie powierzone m i  do- 
kra. Obecnie jest pora do pracy realnej. N iechaj 
Wszyscy pokażą, co. w  tym kierunku potrafią  
^■oi>jć.

Polska nie m a adm in istracy i należycie zor- 
Sartizo-wansj. Podnoszą się zarzuty, że ta jest 
Parły j na. Jeżeli tak jest, to przedewszystkiem  
dla tego, że na je j powstaniu i składzie, osobi­
stym wycisnęło piętno pew ne praw icow e stron­
nictwo, '

j,Gdyfcyin zosfoł na  stanowisku — za kończył 
Prem ier swe przemówienie, —  to m usiałbym  
*ażądać daleko idących pełnomocnictw, Po lska  
Polizebuje gruntownych lefcrm  aa wewnątrz 1 
Ka zewnątrz. Z Po lską szlachecka zagranica li­
czyć się nie będzie.

O ś W  ŻAB G Ż E N IA  I  M T E R P E L A C Y E .-  
Po m owie prem iera sk ładali d ek larac je  przed 
iiwiciclc poszczególnych stronnictw, którzy 

^ P o w ie d z ie li  się w  sposób, zaznaczony na  wstę 
e, niniejszego sprawozdania, 
fili ar ak tery styczny in był moment, kiedy po- 

oi . żVW’Ciao ap lauzu  większości zgromadzonych  
g jU iadczył p. de Rosset (k lub  m ieszczański), ża 
'ue s.łr,0llaiC iw i popierających rząd, jest ckcję- 
 ̂ > Jakie stanowisko zajm ie p. Stapiński. M o- 

5, ° n,Przeszkadzać rządow i i rzucać nań  obelgi,
, a 'E zrobi to na n ik im  w rażenia. 

a . °dw o  przebrzm iały sio w  a posła de R&sseta, 
y, , ^ . 2 a brał' głos p. Stapfński i począł się tmic- 

' łŁć, tłóniaczac się, że nie chciał osobiście 
_ hąć prezydenta W itosa. B y ł to pierwszy w i

i t t i M m m i m k
Warszawa. (PA T ) , Przegląd wieczorny" dowia­

duje się, że jednocześnie z reorganizacyą wszy­
stkich ministerstw przeprowadzają jest również 
reorganizacja ministerstwa wojny i sztabu tm- 
nerainego. »

Zniesienie podsekretarvatówstanu?
Warszawa. (Tel. M.) Krąży tutaj niestwierdzo* 

na pogłoska, jakoby celem porobienia oszczęd­
ności budżetowych, miano wie wszystkich mini­
sterstwach skasować stanowiska podsekretarzy 
stanu. W yjątek ma stanowić jedynie minister* 
stiwo skarbu, ponieważ tutaj względy specyalne 
wym agają dodania ministrowi większej liczby 
samodzielnych, i specyaJnie ukwalifikowanycli 
pomocników.

w m  UPSilEOTO.
Warszawa (East Ex press). Według pogłosek, 

krążących w kuluarach sejmowych, dr. Bernard 
Diaanand (brat posła socyalistycznego) ma 0- 
trzymać nominacyę na kierownika Urzędu na­
ftowego, węglowego i drzewnego. Dr. Diamand 
przepiowadzi likw idację tych urzędów.

dcCzuy skutek jego izclacyi.

Obrady komisyi konstytucyjnej.
Warszawa. (PA T ). Komisya konstytucyjna pod

przewodnictwem posła Dubanowicza odbyła ze­
branie, w którem uczestniczyli minister Kalaj 
i delegaci ministerstwa oświaty oraz znawcy 
spraw, dotyczących wyznania ewangelickiego. 
Przeprowadzono rozprawę uad projektem ustawy 
kośc.einej. Za podstawę do rozprawy szczegóło­
we! przyjęto projekt posia Magera. Wniosek 
posła Czapińskiego o rewizyę art. 114 i 119 pro­
jektu konstyiucyi nie uzyskał większości. Na 
wniosek posła Buzka poruczono opracowanie 
szczegółów podkomisji, w której skład weszli 
dr Duoano.wicz, dr Buzek, Czapiński, Czerniow- 
ski, ks. Londzin, ks. Lidosiawski, dr Fichna 
i rłocba.

Komisya administracyjna pod przewodnictwem 
posia ks. Moboidwskiegd kontynuowała rozprawę 
szczegółową nad piojsktćm ustawy o gminie 
nuejzkisj.

— r. a z -
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m Chicago, w grudniu.
Jak już wiecie, w  Ameryce dokonała się w iel­

ka w stosunkach politycznych przemiana.. Re­
publikanie odnieśli przy wyborach na prezy­
denta świetne zwycięstwo. Zmiana prezydenta 
zaś i zmiana administracyi jest w  Stanach Zje­
dnoczonych zawsze zwrotnym punktem w ich 
polityce gospodarczej. Z tego względu warto się 
zapoznać z tutejszą sytuacyą, bo od uksztallo* 
wiania się stosunku Ameryki, jako najbogatsze­
go i  najwięcej na świecie produkującego kraju, 
do wyniszczonej wojną, zadłużonej i potrzebu­
jącej nieomal wszystkiego Europy zależeć bę» 
dzie w wysokim  stopniu, jak i będzie stosunek 
Stanów^ Zjednoczonych do Polski, a to jest spra­
wa dla każdego Polanra niezwykle wielkiej wagi.

Nawy prezydent Stanów Zj., Hardiag, repu­
blikanin, jest człowiekiem w polityce umiarko­
wanym. Zwycięstwo republikanów wogóle ozna­
cza pod względem społecznym znaczny zwrot 
na- prawo O ile Wilson ustępował w wielu wy« 
padkach wobec postulatów robotniczych, o tyle 
republikanie występują wprost przeciw przesa­
dzonym żądaniom i stanowią można powie­
dzieć, pewnego rodzaju reakryę.

Co do polityki gospodarczej, to republikanie 
są, możnaby powiedzieć, imperyalist&mi. Chodzi1 
im  o to, by zdobywać jak najwięcej rynków 
światowych, by prowadzić politykę ekspanzyi 
gospodarczej, a nie zamykać się w stosunkach 
tylko z Ameryką Środkową i Południową.

Bardzo poważnie przedstawia się spraw a ‘ml* 
gracyi do S ianów  Zjednoczonych. W  Kongresie 
pojaw ił się wniosek John soną domagający się 
zamknięcia im igracyi na dwa lata, a, dopuszcza­
jący im igracyę tylko członków rodzin, osiadłych 
w Stanach Zjednoczonych. Jest to ogromnie na 
rękę żywiołom robotniczym, które się obawiają 
kenkurencyi przez napływ rąk, poszukujących 
pracy. Przedewszystkiem występują Ameryka­
nie przeciwko im igracyi włoskiej i  żydowskiej. 
Iimigracyę jednak żydowską nazywa się tu bar­
dzo często polską co j&st dla Polaków niezwy­
kle szkodliwe. Zydów=emigrantów z Polski uwiar 
żają bowiem Amerykanie za element podupadły 
moralnie i fizycznie, niezdolny do piacy realnej, 
garnący się tylko do handlu i nieproduktywne­
go pośrednictwa. Żydzi w  Ameryce są jednak 
na tyle silni, ze należy się liczyć z tern) iż po* 
trafią dla swoich współwyznawców wywalczyć 
prawo przyjazdu do Ameryki.

Urodzaje były w Ameryce doskonałe, tak, że 
kraj ten posiada dziś duży nadmiar zboża. W e­
dle cyfr urzędowych Stany Zjednoczone będą 
mogły do 1 lipea b. r. wywieźć 250 milionów 
huszlj. pszenicy. Potrzebuje jej Europa, ale na­
byciu stoi na przeszkodzie niezmiernie wysoki 
kurs dolarą który na dobitek rośnie z dnia n i 
dzień. W  zachodnich stanach używają farmerzy 
kukurudzy na opal. Z powodu trudności zbytu 
rolnictwo znalazło się w położeniu bardzo cięż- 
kiem, tak, że caiy szereg banków, obsługują­
cych sfery rolnicze, musiał zawiesić wypiaty.

Do niedawna bardzo niewielu Amerykanów 
podzielało zapatrywanie, że w odbudowie znisz­
czonej wojną Europy powinny wziąć udział 
Stany Zjednoczono także w swoim interesie. 
Dzisiaj opinia pod tym względem jest prawie 
jednomyślna. Najzagorzalsi politycy, którzy z 
wściekłością odpierali myśl, aby Stany Zjcdno> 
czone nawiązały stosunki z Europą, dzisiaj sa­
mi domagają się od rządu, aby Europie udzielił 
kredytu i zorganizował alecyę. w tym kierunku- 
Dzisiaj już bowiem nadmiar środków żywności 
i niektórych surowców, jak np, bawełny, jest 
w Ameryce za wielki, zbytu dla tych produktów' 
poza Europą znaleźć nie można, Europa zaś nie 
może płacić, bo kurs dolara jest za wysoki i 
mogłaby kupować tylko na długoterminowe po* 
zyczki.



Str, *

Z a  zaangażowaniem się Am eryki w  odbudo­
wi* Europy przemawiają, również czysto wzglę­
dy finansowe. Państwa koalicyi winne są Sta­
nom Zjednoczonym blisko 10 miliardów dola­
rów, pożyczonych w ciągu wojny. Ponadto różne 
pańsitwa już po ustaniu kroków wojennych za­
ciągały w  Ameryce większe pożyczki. T e sumy 
tóuazą Amerykanie ratować. Czy jednak uda 
się w  Amerye© umieścić państwowe papiery eu* 
ropejskie w większych ilościach, jest rzeczą w ąt-. 
pliwą, bo naprzód Amerykanie nie mają zaufa­
nia do niskoprocentowych państwowych poży­
czek, a ponadto nie bardzo jeszcze wierzą w zu­
pełne wyjaśnienie się sytuacji politycznej na
starym lądzie.

Jest ustaw a, um ożliw iająca Ameryce przyj* 
ścta zniszczonym wojną światową państwom, a 
w ięc  także i  Pclseo, z pomocą !a »n so w ę . Jest 
to tak zw any Edge bill, przewidujący tworzenie 
ikorporacyj, udzielających zagranicy długoter­
minowego kredytu i  wypuszczających własne 
©hłigaęye n a  rynku amerykańskim, korpora­
c jom  tym wolno wypuścić tych obiigacyj Pość 
rów n ą  dziesięciokrotnej wysokości kapita.u za* 
kładow ego. Parę mniejszych takich korporaeyj . 
ju ż się utworzyło, ale działalności jeszcze nie : 
rozpoczęły poza tem, że skrupulatnie badają 
warunki w  różnych państw’ach europejskich. YV ; 
ostts tnich czasach powstała jednak wielka tego 
rodza ju  korporacya z kapitałem 100 milionów 
dolarów , w  której skiad wchodzą najpoważniej­
sze banki amerykańskie. M a ona zacząć działał* 
ność 1 stycznia 1921 r. Powszechne panuje prze­
konanie, że korporacya ta zacznie naprawdę z 
całym  rozmachem pracować i  będzie w sianie 
sprzedać Europie n a  kredyt towary am erykań­
sk ie  za tam y  jednego m Uterda dolarów.

Z tego wszystkiego widać, że kapit-ł i  kredyt 
Stanów Zjednoczonych pójdzie do Europy, &lg 
pójdzie tam, gdzie będzie w idział dla siefcic naj^ 
lepsze warunki. W ybierze on niewątpliwie kra­
je, które mu będą dawać gwarancje pokojowe­
go rozwoju i  gwarancye dla zasady prywatnej 
Mlasuości. Że tak jest, a nie inaczej, dowodzi 
fakt, iż  przesilenia gospodarczo-społeczne we 
Włoszech zepsuły W łochem najzupełniej opinię 
i  kredyt w  Ameryce, tak, że finansowa sytua- 
tya  W łoch jeat tutaj o w iele gorsza, niż sytua* 
cya Polski.

Uzyskanie przez Polską kapitału amerykań­
skiego m a dla niej niewątpliw ie pierwszorzęd­
ne znaczenie. Jest ono możliwe, ale trzeba się 
o to starać i  to bardzo starać.

Jak się przedstawiają dzisiaj szanse Polski 
pod tym  względem?

Mamy w  Ameryce zdecydowanych wrogów. 
W  pierwszym rzędzie są nim i Niemcy, których 
tu jest około 15 milionów. W prawdzie podczas 
iwojny żyw ioł niemiecki został w Ameryce 
skompromitowany, jednakże Niemcy mają i  w  
prasie i  w przemyśle i w bankach amerykań­
skich potężne wpływy, tak, że nam szkodzić 
mogą i szkodzą. Za żyw ioł nam nieprzyjazny 
uważać należy też znaczną część amerykań­
skich żydów, uwiedzionych przez krecią agita- 
cyę nacyonałistyczną. W pływ y ich są bardzo 
wielkie, aie nie są tak wielkie, jakby się to 
może w Europie wydawać mogło, tembapdziej, 
że ruch antysemicki między rodowitymi Arna* 
ryk a nam i jest obecnie siiny. Znany fabrykant 
automobilów,Ford, prowadzi obecnie zaciętą a- 
giiacyę antysemicką, tak, ze ogół zydo-weki zaj* 
muje się dziś przedewszystkiem walką z For­
dem. Antysemityzm amerykański musiałby 
wzróść, gdyby stosunki w Polsce tak się gospo­
darczo źle ułożyły, że masy żydowskie mu3ia<- 
łyby Polskę opuszczać i  przyjeżdżać do Am ery­
ki, Dlatego też przywódcy żydów w  Ameryce 
dzisiaj ob jaw ia ją  ju ż  gotowość współdziałania  
W gcspcda?czciu odbudow aniu  Fclski,

Najważniejszą jednak przeszkodą w  nawią­
zaniu stosunków kredytowych Polski ze Siana* 
m i Zjednoczonymi jest brak  u Am erykanów  
zaufan ia w  stałość stosunków wewnętrznych i  
zewnętrznych Państw a Polskiego. Prasa amery­
kańska, z natury swej lubiąca sensaeye, prze* 
drukowuje sensacyjne artykuły polskich dzien- 
ników, opisuje szczegółowo awantury w Sejmie, 
zamieszcza z lubością to wszystko, co w Polsce 
niektórzy niesumienni dziennikarze również dla 
sensacyi drukują, tak, że w oczach Ameryka­
nina Państwo Polskie przedstawia się jeszcze 
ciągle jako coś, co jest w sianie chaosu, niepo­
rządków, nia-dużyć i wrzenia, a więc jako pań­
stwo, w którem niepodobna bezpiecznie loko­
wać kapitałów. Fakt, że Sejm nie uchwalił do* 
tąd konsiiytucyi, podtrzymuje to wrażenie, tak, 
że bardzo często w prasie tutejszej robią na ten 
temat docinki, przeciwstawiając Polsce Czecho- 
słowacyę i  Niemcy.

Sfery przemysłowe i finansowe znają jednak 
Psiskę jako bardzo ptsnęEny rynek zbyta. W ie­
dzą o naszym węglu, drziewie, nafcie, o prze­
myśle włóknistym, dla robotnika polskiego ma­
ją tyiko słowia uznania, ponadm rozumieją zna­
czenia peisJsi jako kramy do Eosyl. Nie trzeba 
też zapominać, że w S.anach Zjednoczonych 
mamy także bardzo szczerych, a nieraz bardzo 
wpływowych w  życiu gospoderezem i poiityez 
nem przyjaciół. Wystarczy wspomnieć Herberta 
Hoovera. Poparcie takich ludzi jak on tho/e dla 
Polski hyc niezwykle, korzystnem.

Jeśli Polska chce uzyskać pomoc finansową, 
kapitał i  kredyt a mery kański, to, mojem zda* 
niem, usyskać to  ir.oźe. Aby go jednak mogła

,GONISC KRĄKOWSTir Numer £8-

uzyskać, m usi p rzed ew szys tk iem  u sta lić  s ię j - k  
najszyhcócj jako  państw o. Do tego w p ierw sze j 
linii, potrzeba:

1}  n a js y eh lt js s ego  uchw alan ia  fe c iB t jtM y l,
2) za w a rc ia  es ta ies zn eso  pckftja z R o ty ą  i po* 

ło żen ia  kresu  w ieśc iom  o m oż liw ośc i w ybuchu  
n ow ej w o jn y  na w sch odzie ,

3; ugrettlwowacfa s if  w państwie s joheja  I 
w y d a jn e j pracy, ix> to ty lk o  s tsn ow i gM arancy? 
d .a  kap ita łu ,

4) o f ic ja ln e g o  w e jś c ia  w s fo t e a k i  z picrwszc- 
rządnemi film am i amerykańskiGml przez rząd, 
w zg lę d n ie  p rzez  u p ow ażn ion e  arzaz rząd  ins.y* 
tu cye . , R. G.

y-teiszawa. (Telef. .M.) Na ostatniem posiedze­
niu komisy i redakcyjnej konferencyi pokojowej 
omawiano sty lizację punktu o reewakuacyi 
mienia, polskiego z Rosy i. Bolszewicy zgodziti 
się na kompromisowe załatwienie sprawy i 
przyjęli formułę zaproponowaną przez delega- 
cyę polską. Przez pomyślne załatwienie tej w a­
żnej dia Polski sprawy usunięto największy 
szkopuł traktatu, o który dotąd rozbijały się rc* 
kowania w  Rydze.

(Telef. M.) Prezes polskiej detega- 
cyi pokojowej Dębski oświadczył w rozmowie 
z dziennikarzami: W  danej chwili odbywają się 
w  Rydze najważniejsze z prac konferencyi po­
kojowej — prace komisyi redakcyjnej, Która 
ustali ostateczne brzmienie traktatu pokojowe* 
go. Oprócz u m ony o jeńcach, którą prawdopo­
dobnie w ciągu tego tygodnia zostanie przez 
obie strony podpisana, dotychczas przyjęte ze­
słały w dfctycbczasowem brzmieniu artykuły, 
dotyczące amaesiyi gw arancji politycznych, 
wojsko aych, kuJlutalayck i relitjłjaych, oraz 
praw e mniejszościach narodowych. Sprawa op- 
cyj na ra;4e została ndrscztma. Obecnie komi­
s ja  redakcyjna zajmuje się ostatecznem usta* 
leniem brzmienia paragrafów uchwalcnych

przez komisyą ekonoaiiczno-finaanową. Najw ię­
cej C2asu zajęła rerlakcya punktu q reenanna* 
cyi mżenia, v>ywtezie.uct?o przez wojska rosyj­
skie i posiadanego w Rosyi przez ofcywrlell na­
rodowości' polskiej. Spraw a to dość trudna ze 
względu na nieprzejednane teoretyczne stano­
wisko bolszewików. Dopiero na rcstedzc-niu od­
bytem w  sobotą zaryscwEi się kompromis do* 
godny dla nas. Sprawa podziału z.ota rosyj­
skiego będzie dyskutowana w 'bieżącym tygo­
dniu. Spodziewać się należy, że dojdzie da poro* 
zamienia, Eównież pomyślnie z-latw.'ona zosta­
ła sprawa rek ty fikacji yrani®. Dążeniem komi­
syi redakcyjnej jest przyspieszenia prac nad 
traktatem bez uszczerbku dla wartości pokoju.

DeSegacya sejmowa do Rygi?
Warszawa. (Telef. M.) W  warszawskich ko* 

łach politycznych rozeszła się pogłoska, którą 
notujemy z obowiązku dziennikarskiego, jakoby 
do Rygi miała się udać delegacya sejmowa. W y ­
jazd jej ma podobno nastąpić ze względu na 
zbliżające się. sfinansowanie rokowań pekojo- 

* \vyeh. wobec czego konieczną jest współpraca 
delegacyi sejmowej, nad ostatecznem uzgodnię* 
niem i skody fik owianiem traktatu.

B an d yc i  p ru sc y  n a p a d a ją  n a  po lsk ich  
k s ią ży  i lekarzy.

Eytom  (PAT) Z powodu częstych napadów na u- 
dający-ch się nocami do chorych lakarzy i księży 
górnośląskich, których, bandyci obrano.,ują, lekarze 
i księża zwrócili się da komisyi mięclzysojuszn.czoj 
w Opolu o zastosowanie energicznych środków ca­
lem stłumienia wzmagającego się w zastraszający 
sposób bandytyzmu, zaznaczając, ża obawiają się 
nocami wychodzić z domu.

N ie m ie c k ie  „ p r o t e s t y " .
Bytora (P A T ) Niem ieckie zw iązki plebiscytowe 

zasypują radę ambasadorów i rządy sprzymierzo- 
ńych mocarstw oraz lcomisyę koalicyjną w Opolu 
dereszam i protestującerni przeciwko odrębnemu 
glosowaniu em igrantów i niedopuszczeniu do g ło - . 
suwania mieszkańców, nieurodzonych na Górnym 
Śląsku, jednakże przybyłych tam po 1 stycznia 
1904 roku.

W is  isiłi i  iiiEsattyi m IsM
Berlin (PAT) Biuro Wolffa. Wszystkie stronni­

ctwa Reichstagu z wyjątkiem niezawisłych sogya- 
łislów 1 komunistów wrrioslyi interpelację, w której 
zapytują rząd Rzeszy, co zamyślą uczynić, by przy­
wrócić spokój publiczny na Górnym Śląsku, który 
jes-t zagrożony przez koncentrację wojsk polskich 
nad granicą górnośląską.

N o w e  pc&warze h ak sty s ió w .
Bytom (P A T ) .  Kom isja  międzysojusznicza w 

Opolu ogłasza: „Bresiauer Zeitung" z dnia 17 
stycznia b. r. zamieściła wiadomość pod tytu­
łem ,,Francusko-polskie gwałty na Górnym slą 
sku“ , w kórym powiedziano, że komenda woj­
skowa francuska przy komisyi międzysojuszni­
czej i polska naczelna komenda opracowały 
wspólnie m ilitarny plan operacyj dla wkrocze­
nia wojska polskiego na Górny blęsk. Otóż ko- 
misya koalicyjna oświadcza, że wiadomość ta 
jesi zupełnie kłamliwa. Ze strony komisyi po­
czyniono już kroki, celem wykrycia autora tej 
wiadomości. Pochodzi ona z berlińskiej „Post", 
a.datowana jest z Frankfurtu nad Menem.
C s  w a r a  n c y  e  @  o s  p o d  a  r c z a  - a  d  *rn  i . d s  t r a -  

c y j r t e  d l a  G ó r n e g o  S S ą s . t a ,
(P A l) Warszawa, 19 stycznia 

„MonTor Polski" poda e : Ministerstwu skat bu 
w porozumieniu z minisietslwem przem ysłu  i. han­

dlu komunikuje, że po objęciu Górnego Slnska 
z wyniku plebiscytu, rząd polski zamierza pozo­
stawić tam nadal dotychczasowy system gospo­
darki w zakresie spraw węglowych i nie wcielać 
ich w  zaktes działalności utzędu węglowego, a to 
celem zapewnienia tamtejszemu przemysłowi wę­
glowemu szybkiego i normalnego rozwoju, w ja­
kim przywykł dotąd pracować.

' ‘ m i- !f [ f  Ił -U-f5 1 abiuumuuibu n wnijl jliCif!
Warszawa (PA T ). „Kttryer W arszawski" po­

daje: Onganizacye literackie i dzienniktrskie, 
pragnąc dać trwały dowód swojej łączności z 
ogćiiD-naroclową akcyą \y sprawie Górnego Ślą 
ska i czynnem współdziałaniem przysporzyć 
funduszów Głównemu Komitetowi, tworząc w 
tym celu jednoiity. uzgodniony w działaniu Ko- 
mitet literacko-dziennikarski.

Patryotycsna akcya kupiectwa 
źydovwskiego Kongresówki,

Warszawa (teł. M.}. Odbyło się tutaj nadzwy­
czajne posiedzenie zarządu i  rady centralnej 
związku' kupców żydowskich. Zebranie uchwa­
liło \*złąć żywy udział w akcyi pkhlscyiawej 
na GórayEi Śląsku i stworzyć ejtecy. lny luu- 
dusz, na Mitry się złożą kupcy żydowsey. W  tym 
celu odbędzie się szereg zebrań agitacyjnych, 
zoiganizowanych przez najpoważniejsze stery 
żydowskie, Akcya ta ma na celu przeciwdziała­
nie akcyi tych żydów na Górnym Slą.sku. któ­
rzy jdą w akcyi plebiscytowej razem z Niem­
cami.

i i ;  M a t  w isi m Góraj S $l
Warszawa, (Telef. M.) „Secolo" donosi, że W

m yś i pos tan ow ien ia  R ady  A m basadorów  cztery  
n ow e kom pan ie  wojska w łosk iego  będą w y s la - 
ne na G órny Słąsk.

El „tsipsta" stBtfjiaiń s!‘M i  Mattj?
W rocław (East Express). Liczha emigrantów' 

górnośląskich, zamieszkałych w Niemczech i u-
prawmionych do glosowania, wynosi 216 tystej 
cy. Minister komunikacyi Rzeszy niemieckisj 
oddał dd rozporządzenia emigrantów 210 poclą- 
póvv.

R i l i i  M i i
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Nowy rząd we Francy; 
a polityxa polska.

Kraków, 20 stycznia, 
(n) Po ster polityki we Francyi, po upadku 

Sab;netu Leyguesa, wyciągnęły się dłonie dwu 
wybitniejszych inężów stanu; Brianda i  Po- 

■łhcarego.
Fi-ancya glosami swych' posłów powoływała 

do wśedzy „iząd  silnej ręki1' Poincare był mę- 
*em zaufania bloku narcsdo-weao. Człow iek o po 
‘iły co zdecydowanej, nieubłagany wróg Nie­
miec, działacz żelaznej konsekwencji. Briand 
^atomiasi — to jeden z najgiętszych i najspry­
tniejszych dyplomatów, z njesłj clianą rutyną 
i Umiejrtnośaią rozwikłania trudności, zda.wa- 
^°bj się, niewykonalnych...

Pierwsza kombinacya prezydenta Milleranda 
Utworzenia rzędu z Perretem na czele, a ze 
Współudziałem Biianda i Pointarego, którą p- 
łlegdaj omów iliśmy w  artykule wstępnym, —  
Wie udała się.

.,Poincarc-go —  pisze w nader ciekawym ar­
tykule warszawski „Kuryer Poranny" — poświę 
cono chwilowo Briandowi. Poincare po Leygue- 
eie byłby kontrastem za gwałtownym. I wobec 
Niemiec i wobec Anglii. Tam wśród Niemc&w 
dważanoby gabinet Poincarego za faktyczny 
>dryumf szowinizmu1', Anglicy widzieliby zaś 

tym rzędzie pewne niebezpieczeństwa dla po­
kojowego zlikwidowania konfliktów z Niemca­
mi i ze Wschodem.

Poincare miaPby za sobą olbrzymią większość 
francyi. Briand będzie musiał sprytnie law i­
rować pośró-d b.oku narodowego, własnych re­
publikanów, ,.briandystów“ i mniej lewych ra­
dykałów, aby uzyskać poparcie większości. Wo- 
°tc  tego Briand jest prób? stworzenia rządu 

uciekania się do pewnej skrajności. Jeśiiby 
Radzieje, pokładane w gabinecie Brianda. za­
wiodły, wtedy na tryumfalnym wozie wjedzie 
dr pełni ..elizejski" gabinet Po-incarego.

Francy a pragnęła rządu ,,większej energii w 
Białoniu" i o większej srle przewidywania, 
dlatego gabinet Brianda • to zespół pierwszo­
rzędnych polityków i-starych „w ygów " parla­
mentarnych, pośród których jest trzech byłych 
Prezydentów' ministrów, więc Brim d, Barthou
1 Doumergue. dwóch senatorów i kilku puisłów
2 Izby deputowanych.

Fizycgnem ię rzeczywistą obecnego gabinetu 
t-Worz? dw io postacie główne obecnego rządu; 
briand i B arth ou . Obaj uzupełniać się będą.

„Postać Brianda jest potężna silą swego nie­
spożytego daru kierowania i rządzenia, choćby 

cenę bezwzględnych środków, jak wtedy, gdy 
^  lipcu 19Ó9, jako prezydent ministrów vr ten 
8Pt)sob z niesłychaną energią' zdusił strajk ko­

lejowy urzędników i  niższych fankeyonaryu- 
szów, że IStiD urzędników i 27.8G9 niższych pra­
cowników kolejowych, jako obowiązanych do 
służby wojskowej, powołał pod broń i  tą drogą 
zmusił icli do pracy.

A le obok tej zdecydowanej energii Briand 
ma w sobie tę zdolność do omijania krańc-owo- 
ści i łatwość suggestyonowania nawet przeciw­
nika gładkością form towarzyskich i zręczno­
ścią uaktyczną, którą okazał choćby ostatnio 
przy przełamaniu trudności przesilenia".

Obok Biianda wybitnem jego uzupełnieniem 
w polityce niemieckiej będzie Barthou, now-y 
minister wojny. Za nim s-tać bęuzie cała unia 
demokratyczna, cały blok narodowy, jak za 

Poincarem. Ciekawem jest jednocześnie, że Bar 
thou był jednym z pierwszych we Francyi po­
słów, który wy kpi wal politykę „kordonu sani­
tarnego i drutów kolczastych" w stosunku do 
Rosyi. On to podniósł' pierwszy we Francyi te­
zę, że „trzeba traktować z rządem sowietów i

trzeba porzucić tę politykę metafor, byle nfe 
dopuścić, by Niemcy zrealizowały plany Luden 
derffa przez położenie ręki na dzisiejszej Rosyi" 

Polityka francuska nie zboczy zasdniczo ze 
swych dotychczasowych torów. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że będzie bardziej stanowczą 
i  zdecydowaną w stosunau do Niemiec, bardziej 
obrotną i pomysłową w dojściu do porozumie­
nia z koaiiantami, a zwłaszcza z Anglią.

Z punktu widzenia polskiej polityki — wy­
bór nowego premiera Francyi jest w zupełno­
ści pomyślny. Polska polityka będzie m iała te­
raz do czynienia z najwybitniejszymi umysła­
m i politycznymi Francyi, pełnymi zrozumienia 
a la problemów zachodnich i wschodnich nasze­
go państwa. Premier Briand w szeregu nieda­
wnych artykułów, omawiających granice wscho 
dnie Europy, wykazał pełae zrozumienie d’a 
bieżących zagadnień Polski 

Oby nasza dyplomacya umiała" sytuacyę w y­
zyskać.

imienin iiuGUfl rui
Komuniści — Polacy w Rosy1 chcą wywołać przewrót w Polsce,

Ryga, 19 stycznia.
„Ryżskij Kur jer" pisze: „W  chwili, kiedy za­

warcie traktatu pokojowego z Polską jest już 
na ukończenia — komuniści Polacy, znajdują­
cy się w Rosyi, popierani przez rząd sowietów, 
gorączkowo opracowują literaturą agitacyjną  
dla  propagandy w P&lsce. Ty m spe sobem rząd 
sowietów podpisuje jedną ręką traktat pokojo­
wy, drugą zaś zamierza zesłać na Polskę szereg 
kłopotów w postaci uchodźców i czerwonych 
żołnierzy, reewakuowanych z Rosyi do Polski.

W  dniu 30 grudnia 1920 roku . odbyła się w

Moskwie konferoneya. której przewodniczył 
Marchlewski i na której zapadła uchwaia, aby 
w  jak najszybszym  cza3:e puśolć w ruch cały 
aparat agitacyjny i  Im sow ać propagandę kom u  
nistyezną wśród uchodźców polsac-l tewskich i  
tych żeliierzy , którzy zam ierzają powrócić d °  
P®lski. Rząd sowietów hojnie obdarza Uteratu- 
rą agitacyjną wszystkich uchoaźców i żołnie­
rzy Polaków, zobowiązując ich do agitowania 
p i powrocie do kraju na korzyść Rosyi sowie­
ckiej.

Anglia  a  Niemcy.
Przeastawjwszy na początku stosunek Anglii 

do Niemiec, jako stosu .ek bogatego kupca do 
„najlepszego" swego klienta, którego sam zu­
bożył, a ie ia z  z rozpaczą widzi, że jego liczne 
drogie towary staży się niedostępne dia bieda­
ka i on sam z niemi pozostanie na koszu —  
Dernburg: tak dalej mówi:
► Tak tedy obok rubryki „N iem cy", wypełnia- 
jącej dziesiątą część księgi, umieszczony jest 
w ielki krzyż i tak samo przy rubrykach Ausiro- 
Wągry, Rosya i Wschód stoją krzyże, zaś obok 
rubiyki Francya i W łochy zapisa.ro: „Z  powo­
du złych stosunków pieniężnych i zastoju ostro 
znoić wskazana". Że jednak robotnikom i do­
stawcom zapłacić trzeba, a innych klientów uie 
ma, więc z,ain‘ żny kupiec angielski kolejno o- 
fiarowuje swym dawnym zubożałym klientom 
najpotrzebniejsze towary za tańszą cenę i na 
kredyt. Będzie musiał ostatecznie nawet ulemie

Kraków, 20 stycznia.
Wczoraj zamieściliśmy uwegi p. Taa'dieu o 

dotychczasowych ulgach dla Niemców, poczy­
nionych przez ustępstwa od traktatu wersal­
skiego, świadczące, że opinia francuska uważa 
wla .cinie, ze dla Niemców i tak dotąd zrobiono 
za wiele. N ic też dziwnego, że ,/vice versa", 
Niemcy uważają Frarcyę za najbardziej nie­
przejednanego i zawziętego swego wroga. Cie­
kawym jest jednakże fakt, że i  Anglię, która 
jest główną sprężyną owych us-tępstw dla N ie­
miec, w Niemczech traktuje się nieomal tak 
samo, jak Francyę. Na istotę stosunku między 
Anglią i Niemcami, tak jak ona przedstawia 
się od strony Niemiec, rzuca ciekawe i charak­
terystyczne światło artykuł znanego ekonomi- 1 
sty niemieckiego i byłego ministra B. Dernbur- 
ga, który przedstawia gospodarczo przyczyny ; 
„filon iem ieckiej" polityki Anglii. I

Ł  M O R G E N ST E R N .

GEJSZA.
(Opowieść japońska).

(T lóm a czy  la J ad w iga ' M igow a ).

Pewien rycerz udał się ze swą młodziutką żo- 
w podróż poślubną.

Przez dzień cały upajali się pięknem przyro- 
7  w okolicy Fuszij-tma, ponieważ zaś karmili 
*Jly w czasie tej wycieczki jedynie miłością — 
j.^łc nad wieczorem poczuli giód i zmęczenie.

°ieszyli się też oboje wielce, ujrzawszy zdała 
®*£Pwone lampiony herbaciarni i skierowali tam 
^'°je kroki, Mała gejsza z uprzejmym uśmie- 

pospieszyła przybyłym naprzeciw rzu- 
,• '»  im kilka białych chryzantem i różowych 
s 8lQelli pod stopy i za-jŁ_ta.a dźwięcznym jak 

ebrny dzwonek glostm, co państwo rozkażą 
j., !*£ć... Rycerz kazał przy nieć dwie szklanki go- 
p jCe®0 ’»sake" kawałek ryby i chleba. Gejsza 
j :<!)’gotov\ awtzy na ziemi poduszki dla rycerza 

Jeeo .żony — udała się dc kuchni.
CzJhk małżonkovvie usiedli, by z-żyć wypo-

^Jcej-Z śmiejąc się rzekh 
2cłT "nałem Le gejszę jeszcze w Tokio. Gwla- 
dią J'ch cudnych oczu nie świeciły jeszcze 
ezyjf111*6 i zdawało mi się, że kochani tę dziew- 

Ale ona keebała mnje istotnie i przysię­
gom’ 2e. ninrze, jeśli ją porzucę... A ie nie róbmy

Gejs" l C 2 le° o !~
zia pr2j ,nosla żądane potrawy, poczem u­

sunęła się cicho do kuchni. Rycerz i jego młoda 
żona jedli i pili z apetytem. Nie nasycili się 
wszakże, więc rycerz klasnął w dłonie. Gejsza 
nadbiegła ziaraz:

—  Podaj nam ryżu, herbaty i ciasta!...
Gejsza poszła spemić polecenie, a rj cerz rzPk ł

do żony:
— Im ię jej jest: kwiat słoneczny, Umie pięknie 

tańczyć i śpiewać... Ale że też ona zdaje stę , 
mnie nie poznawać... Jakąż zagadką jest dusza 
kobiety!...

Gejsza przyniosła ryż, herbatę i słodkie pie­
czywo. Młodzi małżonkowie pili i  jedli.

Rycerz przywołał gejszę.
— Jak się n azyw asz?
—  Kwiait słoneczny.
— Czy umiesz śpiewać?
•— Trochę — uśmiechnęła się słodko gejsza.
—  A tańczyć umiesz?
—  Trochę — uśm iechnęła  się s łodko gejsza .
— Więc zatancz i zaśpiewaj nam, kwiecie sło­

neczny.
Gejsza wzięła do ręki matą gitarę, trąciła pal 

cami o struny i rozpoczęła taniec. I śpiewała: 
„W iosenny wieje od morza wiatr 
Dzwoneczki małe śpiewają 
A  gdy ja  słyszę słodki twój glos,
To śpiewa moje serce.

Młoda pani rzekia:
— Jej glos je*ł joik srebrny dzwonek..
A  ge js za  śp iew a ła  d a le j:

„M ika lo  dumnie jedzie na koniu 
I pada lud do jego stop 
A  ja do twoich stóp się chylę 
fcjerca infejegu mikado".

Rycerz przysunął się bliżej ku swej żonie, opa 
sał jej biodra ramieniem i śmiejąc się spoglą­
dał w oczy. Gejsza śpiewała i tańczyła dalej, to­
ny gitary dzwoniły rzewnie... Rycerz objął gło­
wę zony i usta do ust jej przycisnął...

Nagie umilkł śpiew, gitara z brzękiem padła 
na ziemię... Gejsza przestała tańczyć i szeroko 
rozwertemi oczy ma spoglądała na tych dwoje... 
obie ręce przycisnęła do serca, z ust jej wypły­
nęło westchnienie niby dźwięk ostatni pieśni, 
zamknęła oczy i padła na ziemię bez duszy...

liycerz i jego żona przerażeni skoczyli na ró­
wne nogi. Młoda kobieta jęła wołać o pomoc. 
Przybiegł właściciel herbaciarni i położył gej­
szy rękę na sercu. Nie biło już...

— — Nie żjje!... nie żyje!... — zajęcza! — kwie­
cie słoneczny! więc tak wcześnie umrzeć mu­
siałaś!.., I za cóż ja biedny pogrzeb ci sprawię!...

Rycerz wyjął sakiewkę, pełną pieniędzy z kie­
szeni i dal ją  gospodarzowi. .

Potem ujął plączącą żonę pod ramię i oboje, 
pogrążeni w smutku i żałobie, opuścili herba­
ciarnię.

Gospodarz odprowadził ich aż do drzwi i w i­
dział jak zniknęli, rozpłynęli Się w srebrze księ­
życowej nocy.

Wtedy erospodarz powrócił do leżącej gejszy i  
zawołał:

— No! wstawiaj!... już poszli!...
Śmiejąc się wstała gejsza i otrzepała pył z k i­

mona swego. Gospodarz zaś wysypał zawartość 
sakiewki na stół i oboje z radością i śmiechem 
dzielili się... Rycerz był Rugały, w sakiewce jego 
było dużo złotych i srebrnych monet...

-o-
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ckim klientom zostawić narzędzia piracy, ażeby 
mogli wyprodukować te realne wartości. I to 
oznacza rew izyę traktatu, oddanie Niemcom 
okrętów i kolonialnych mandatów i zniesienie 
przeszkód, zagradzających im drogę do przemy­
słowej działalności po drugiej stronie oceanu.

Zniszczenia Niemiec mogą pragnąć tylko ci, 
którym na wykonaniu traktatu pokojowego nie 
zależy. Świat cały dzieli się dziś na kraje, obfi­
tujące w okręty, surowiec i wyroby przemysło­
we, — i zubożałe, anemiczne kraje kontynen­
talne, o słabej walucie. Jeżeli do tych ostatnich 
Anglia  jeszcze się nie zalicza, to jednak obok 
chmury ciężarnej z tajfunem bolszewickim od 
Wschodu nadciąga ciemna chmura przemysło­
wego kryzysu z Zachodu ku Europie i przygo­
towuje się burza, która zniszczyć może i  zamo­
żnego kupca: Anglię.

Katastrofie zapobiedz nie jest dziś łatwo. A n ­
glia nie jest już tak wolną, jak dawniej. I za­
morskie dominia i kraje poniosły podczas woj­
ny w ielkie dla niej ofiary, obecnie przedkłada­
ją  swoje rachunki. Uregulowanie kweatyi wę­
glowej jednostronnie, w interesie angielskich 
producentów, okazało się Olę dnem; światowy 
obieg węglowy nie odbywa się normalnie, a 
„pokój :ioży“ między angielskim górnikiem a 
fabrykami, zawarty wobec nadziei zwiększonej 
produkcyi, jest wobec trudności odbytu zagro­
żony. Postępowanie A nglii w  sprawie likwida- 
cyi niemieckich majątków za granicą było zra­
zu takie, jak gdyby gospodarcze zniszczenie Nie 
mieć było jedynym dla niej celem wojny. Przy­
niosło to Anglii ciężką szkodę. Późniejsze zrze­
czenie się klauzuli odnośnej do niemieckich

majątków w  Anglii jest oznaką poznania, że 
bezwarunkowe zaufanie do „bankiera świata" 
mocno ucierpiało. '

Lord Dorby, ambasador angielski, który obe­
cnie wrócił z Paryża, miał w mieście Manche­
ster mowę, w której między innem i powiedział:

„Niemcom musi aię ostatecznie pozwolić, — 
nie powiem żyć, — ale wegetować11. Deirnburg 
to wyrażenie się angielskiego męża stanu skwa 
lifikował jako „głupotę, brutalność i  —  wobec 
narodu pokonanego, —  nierycerskość", na któ­
rą nie zdobyłby się nawet najgorszy z Hunów 
(No! no!).

„Na; ód niemiecki nie może zapomnieć, że blo 
kada angielska była nie tylko najokrutniejszą 
karą, ale też najboleśniejszą raną na honorze, 
zadaną mu przez Anglię.

Stwierdziwszy dalej, że jednak i w  A ng lii mo 
że istnieć straszny żal do Niemiec, Deimburg 
jedyny sposób na uleczenie tych ran i na zaże­
gnanie grożących katastrof w idzi oczywiście — 
w  rew izyi traktatu wersalskiego. Na j eh a ra kl e­
ry  styczni ej szyin jednak dla sposobu myślenia 
niemieckiego polityka jest wybór drogi i grun­
tu, na którym porozumienie niemiecko-angiel­
skie dla rew izyi traktatu przyjść może do sku­
tku. Oto może się ono dokonać pirzez wykony­
wanie przez te oba narody „wielkiego, dziejo­
wego zadania — odbudowy Rosyi". Innemi sło­
w y: jest jeden zasobny, pomimo chwilową nie­
wypłacalność, klient, na którym obaj bardzo 
dobrze zarobić możemy. Po co więc Niemców 
łupić, —  lepiej zabrać się do Rcsyi, a poczciwy 
niemiecki Michel każdemu w  tej robocie dopo­
może za umiarkowaną prowizyę...

Aspiracye i widoki Habsburgów.
Niedawna operetkowa kandydatura W ilhel­

m a Wasyla dwóch imion Habsburga Wyszywa­
nego na tron „zjednoczonej Ukrainy", śmieszna 
sama w sobie i bez żadnych widoków, jest je ­
dnak symptom Lityczna, jako jedno ze świadectw 
niewygasłych nadziei i  aspiracyj zbankrutowa­
nej, ale nie tracącej tupetu dynastyi habsbur­
skiej. Z tego też punktu widzenia można roz­
ważać zabiegi drugiego Habsburga, eks-cesarza 
Karola, dążącego do powrotu na tron Węgier, 
a może i Austiryi. Jednakże te zabiegi mają mo­
że więcej widoków powodzenia z dwóch wzglę­
dów.

Przypuszczenie to ma źródło w  następującej* 
kombinacyi:

Na Węgrzech panuje obecnie usposobienie 
monarchiczne, przychylne dla Karola, który w 
mniemaniu legitymistów węgierskich nje prze­
stał być ich prawowitym monarchą. Liczą oni 
na poparcie lub przynajmniej na bierną zgodę 
Francyi, która według pewnych zakulisowych 
informacyj nie miałaby nic przeciw tej restau- 
racyi.

Jak w iadomo, Austrya dąży obecnie zarówno 
z narodowych, jak i  kulturalnych względów do 
połączenia z .Niemcami. Wprawdzie zabrania 
jej tego traktat wersalski, wątpliwą jest atoli 
rzeczą, czy ta formalna przeszkoda ha długo 
odroczy działanie naturalnego procesu, Z pun­
ktu widzenia polityki francuskiej, która prze­

forsowała ów zakaz w  traktacie pokojowym, 
powrót eks-króla Karola przynosiłby tę korzyść, 
że mógłby udaremnić tę ewolucyę. Restauracya 
bowiem monarchiczna pod berłem Habsburga 
na Węgrzech nie pozostałaby zapewne bez wpły 
ffu  na stanowisko Austryi; prawdopodobnie 
doszłoby i tam do powrotu monarchii, do połą­
czenia, z W ęgram i na tle unii dynastycznej. — 
W  takim razie nie byłoby już mowy o połącze­
niu Austryi z Niemcami.

Zdaje się też, że niektóre koła francuskie chę­
tnie powitałyby powrót eks-cesarza Karola do 
Pesztu i  W iednia w tem przekonsdu, że odre­
staurowany tron jego dawałby Francyi o wiele 
pewniejsze gwaraneye, niż odpowiedni artykuł 
traktatu wersalskiego. W ątpliwem  jest jednak, 
czy prąd ten weźmie na tyle górę w polityce 
francuskiej, aby chciała ona urzeczywistnić ma 
rżenia zdetronizowanego Habsburga. Jeżeli zaś 
Francya się nie zdecyduje, to aspiracye pozo­
staną aspiracyami, zresztą nie forsowanymi 
zbyt namiętnie, gdyż Karol Habsburg nie zdaje 
się pochodzić z rasy „urodzonych królów". Jest 
zaś jeszcze więcej, niż wątpliwe, aby „wierne 
ludy" b. Austryi same aż miały czynić aktywne 
starania o możność dalszego płaceinia w ielom i­
lionowych apanaży p. Karolowi, pani Zycie i
ich sześciu czy siedmiu eiks-cesarskim latoro­
ślom.
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Endsiya buduje sobie pałac.
(ni Na osta:.nim w Warszawie Zjeździć Związ­

ku Ludowo-Narodowego, pod iakim-to pseudo* 
nhnem ukrywa się od czasu wyborów do Sej* 
mu musza stara znajoma — ND czyli eudecya, 
zapadł, tak Wiadomo, cały szereg uchwal, o któ­
rych przyjdzie, oczywiście, osobno pomówić.

Między temi uchwałami jest jednak jedna bar­
dzo maluchna a typowa. Oto postanowiono na 
Zjeździe Z. S. L. zbudować sobie w Warszawie 
„własną siedzibę", a do finansowania tego 
przedsięwzięcia —  iak głosi ofieyalna odezwa — 
„w inni być powołani wszyscy członkowie Związ­
ku w caiem państwie..." .

Opozycyoniści i warcholi nasi mają tedy na* 
dzieję trwania długiego i dostatniego, bo aż... 
we własnym pałacu!

Dzisiaj taka „siedziba" pachnie kilkudziesię­
ciu milionami.

Ale np. endeków widać stać na to. Opozycya 
— popłaca. TyJnemi di’zwiami wpuszcza się 
wsz .k na wpływowe urzędy i urzędziki różnych 
swoich bardzo zaufanych adherentów, a rficyai- 
nie — umywa się, ręce, bogobojnie krytykuje i 
po*Reytanowsku rozdziera szaty.

Z tego urośnie -- kamieniczka!
W iasn a , p iękna, cicha, przytuina. — „s ied z ib a ".
Właśnie — dla .konspiracyi.

*— t, o o —

Przewrót w lotnictwie.
SA M O LO T  Z B U D O W A N Y  C A Ł K O W IC IE  

Z M E T A L U .

Profesor Junkers, członek niemieckiego pod- 
sekretaryatu Lotnictwa — zbudował w fabryce 
swej w Dessau piatowiec całkowicie z metalu. 
Aparat ten jest wynikiem długoletnich doświad 
czeń i powoduje całkowity przewrót w  lotni­
ctwie.

Jeszcze w  1914 roku interesował się praf. Jun 
kers zastosowaniem metali do fabrylcacyi pła­
towców. Jako fabrykant kotłów kąpielowych i 
innych wyrobów blaszanych, pracował on od 
początku wojny nad wynalezieniem pewnej, 
niepalnej koastrukcyi lotniczej, znacznie bezpie 
czniejszej od drzewa i płótna. I oto w 1918 roku 
wypuścił z zakładów swych pierwsze metalowm 
jednopłatowce, zbudowane z falistej blachy g li­
nowej, wsławione podczas zdobycia Rygi przez 
eskadrę bojową porucznika Lachsenbe ga. Płat 
znajdujący się u spodu kadłuba, zrobiony rów­
nież z blachy i szyn metalowych, dawał świeł 
ne pole widzenia.

Obecnie udało się profesorowi Junkersowi 
zbudować limuzyny pasażerskie, na których 
pomieścić się może kilka, a nawet kilkanaście 
osób.

Ze blacha falista, z której zbudowane są P*a* 
towce Junkersa, daje coś więcej, oprócz wytrzy­
małości i  bezpieczeństwa, świadczyć może fakt. 
iż aparaty tego systemu, zaopatizone w mai® 
siln iki tegoż wynalaizcy, rozwijają szybkość 
koło 180 kilometrów na godzinę, a więc nie u- 
stępują pod tym względem dre\ynianym konku­
rentom,

Zużycie paliwa na pasażera przez godzinę lob1 
jest tu 3—5 razy mniejsze, niż w zwykłych pU' 

j towcach, Takie nadzwyczajne w yn ik i zwróciły 
j  na wynalazek prof. Junkersa uwagę całego !o-

i tniczego świata., to też fabryka jego musiała 
przyjmować stale gości z różnych końców świa­
ta — lecz tajemnicy nie odkryto nikomu.

Jednej z większych ameiykańskich f a b r y k  
lotniczych udało się otrzymać licencyę na wy­
rób Junkcrsów w Ameryce. Anglia, zakupiła o- 
koło stu pięćdziesięciu płatowców. celem robie­
nia pirób. Francya też interesuje się tym wiel­
kim wynalazkiem. Cały przemysł lotniczy jest 
poruszony i zupełnie poważnie mówi się o przy­
stosowaniu go do wyrobu płatowców metalo 
wych. *

Jakie własności aerodynamiczne p o s ia d a ją  
Junkersy, dotąd dokładnie nie wiadomo, w ka­
żdym nazie przewyższają one znacznie w szyst- 

| kie inne systemy.
Obecnie dążeniem Junkersa jest zbudowani® 

płatu (skrzydła), zaopatrzonego w  silnik i śmi­
gła i  mieszczącego wewnątrz pasażerów, piat 
taki, posiadając minimalne opory szkodliwa 
byłby najekonomiczniejszym środkiem lokomo 
cyi. tańszym nawet od statków wodnych.
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Duchy działają...
Co m a robić człowiek, który nie ma pieniędzy> 

j ani zawoau i nie umie albo. nie ma czem prskować? 
Odpowiedź bardzo prosta: odkrywa w  Sobie w ła­
ściwości telepatyczne i sraie sie hypnotyzerem spi- 
rytystą. m istrzem w iedzy okkultVstvcznei lub in­
nym Guzikiem. A  to tak łatwo, znaleźć grono o s ó b  

. poszukujących „ducha", stolik na jednej nodze, zga- 
i sić światło i... zaczyna się...
1 Czy znacie państwo stara a tak popularna pio­

senkę:
„Dziwne cuda sie tam działy 

Oil
Drzwi sie same otw ierały 

Oi!
Dzwony same tam dzwoniły 

Ojl
Gdy dziad szarpał je co siły 

Oj!
Ulubiona popisowa sztuczka duchów sa tzw. 

„aporty".
  Ducbu! przynieś portfel pana X... Cisza. Ocze­

kiwanie. Duch nie spełnia polecenia. Okazuje ęie’ 
że p. X. d z ien n ik a rzy  zawodu portfelu wcale ni®
posiada __  tylko siara, podarta portmonetkę.

  Duchu! przynieś portfel pana dyrektora...
  C i o. proszę — tylko nie mój portfel —  bron'

się pan dyrektor —  nie lubię takich eksperymen-

tÓV_ i  A leż to duch Michała Anioła!...
  No tak... ia sztukę bardzo szanuje... to

dobra lokata kapitału, ale ostrożność nie zawadzi.- 
— W ięc duchu! przynieś klucz z kieszeni filtr* 

pana dyrektora! ,
Klucz pada z brzękiem na blat stolika Lamp? 

elektryczne zapalaia sie. zgromadzeni w  skupieni* 
ogtadają klucz... . , .

Nagie stary radca, posiadający młoda i urodziwa 
żonę. czerw ienieje jak burak

  Co to znaczy! to  test klucz od pokoiu mojei
żony?! Skąd pan ma ten klucz!...

_  Ach widocznie duch sie pom ylił i przyaiós* 
klucz z pańskiego mieszkania, panie mecenasie...

_  Ja dziękuje za takie omyłki!... ja  sobie nie ży­
czę. żeby moja żanę w czasie m ojej nieobecność* 
odw iedzały duchy!... .

_  A leż to M ichał Anioł-... _
_  W szystko m i jedno —  m ech. bedzie Mich® 

Anioł czy Napoleon —  ia  me chce zeby oni chodź* 1

d°Pe\vi'en młodzieniec który poczuł w  sotie  nag'® 
m edwuniczne zdolności —  urządził seans, na który** 
duchy Cervantesa. Nabuchodonozora. pani de Po i* 
padour. księdza Baki i inne zaświatowe znakom 
tości aportowały pierścionki zegarki portfele AW 
gdy zaświecono św iaiło —  okazało sie. ze m edyi*? 
wraz z ..aportowanymi" cennymi przedmiotami zn> 
kneło bez śladu...

Ryć może. że to iaka,ś sprawka duchów... ,
W  każdym razie należy poszkodowanym zaleci 

urządzenie nowego seansu, na którvm bv wywołam  
duch Kinalda Rinaldiuiego udzielił, im  b liz sw - 
szczegółów odnośnie do obecnego miejsca pobytu " 
wesro medyum... N iechybnie znaida z łatwością 
nowy fenomen spirytystyczny, który im  p rzęd z
z pomocą. Mir-

Kolporterów, kolporlerki
roznosicielki i roznosicieli

na warunkach stałej pensyi p  r z y j m  ‘6 
„Gonie- KrakowsKł“.
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Na otwarcie sezonu 1 Na otwarcie sezony 1
Oil czwartku, dnia 20-go stycznia 1B21 roku s2 do odwołania

Film polski

OLA CIEBIE POLSKO...
Dramat naioaswy w 7 częściach. Sconaryusz Meryana jozofo- 

w.cza. hezyaerya bednarczyka.
OSOBY DRAMATU:

Mnrcrn Oksza,dziedzic,pow .-taniec 63 r . . Antoni Rożaćski 
'loniiisz W.eczoreK, stary sługa Okszy , Jan Karpowicz
W o c ccii Siekiera, w ie ś n ia k ................Seweryn Jasielski
łian»a. jego wnuczka . . . . . . . .  Jadwiga Doliwa
Fiauek, narzeczony H a n k i.................. H. Ryozewaki
Wucnmisirz Oziendziaia.....................Jan Czapski
Antek, pnrooczak  ............................... Stanisław Sybicz
basza, bolszewik .
Fisjd, prowokator..................

Graf Jungingen von Mirbach , 
B<m>n vuu Hohtnieichen . . , 
Karczmarz żyd . . , . . 
Dowódca pieszego oddziału . 
Foruczink Wiwu.ski . . . . 
bony*) * • » • • • • • • • •
Simy wicśnłUtc • • • • • • •
Liruik . . . . . . . . . .

, R. Sobiszewski 
. Fawei Owerio

. Teodor Roland 

. Józef Śliwicki 
. Tadeus. Fol 
. Karol Karliński 
. Mierzejewski 
. Wl. Staszkowski 
. Jan Szymański 
. Jozef Mntulsai

Śmiertelna walka apaszów »  Krakan o ?  A
f

(T ) N ie ochłonął Kraków jeszcze z wrażenia- 
po morderstwie prz-y ulicy Floryańskiej, — kiedy 
znów wieść o krwawej zbrodni poruszyła opi­
nię. CHo w nocy z 18 na 1.9 b. m. znalazł poste­
runek policyi państwowej na terasie schodów, 
wiodących do kino „Lubicz", tuż obok mostu 
kolejowego, mężczyznę pokłutego straszliw ie 
nożami, w kałuży krwi. Zawezwane Pogotowie 
ratunkowe odwiozło mężczyznę tego do szpi­
tala św. Łazarza, gdzie wkrótce zmarł.
• W  ostatniej chwili wyrzekł słowa: „L is  mię 
napadł". —  Przy zmarłym nie znaleziono żad­
nych dokumentów, mogilnych stwierdzić jego 
identyczność.

W ysłany jednak rano do gmachu medycyny 
sadowej urzędnik policyi stwierdził na podsta­
w ie charakterystycznych znaków na rękach i  
nogach, że zabity był z zawodu szewcem.

Tej samej nocy około godziny 1-ej zgłosiło się 
czterech mężczyzn na Pogotowie ratunkowe z 
prośbę, o opatrzenie ich ran. Wszyscy byli po­
kłuci nożami. Po założeniu opatruku ranni o- 
deszli.

Policya, otrzymawszy od dyżurnego lekarza 
wiadomość o owych podejrzanych osobnikach, 
rozpoczęła za nim i poszukiwania* które zostały 
uwieńczone zadowalającym rezultatem. Jak 
stwierdzono, przy ujęciu jednego z uczestników 
tej zbrodni, — zmarły nazywał się Franciszek 
Kuternoga i  był pomocnikiem szewskim. Z o- 
wych zaś czterech zdołano stwierdzić nazwiska 
i miejsca zamieszkania wszystkich.

Są nim i: He.inm.an z ul. Grzegórzeckiej, Lek- 
czyszyn, rymarz kolejowy z ul. Mogilnej i  Hen­
ryk Lak vel Lakiewicz, którego tez zatrzymano 
w aresztach policyjnych. Wszyscy czterej byli 
w  stanie silnego podniecenia alkoholem.

Dotychczas śledztwo nie zdoLło ustalić jesz­
cze, czy zabójstwo Kuternogi było z premedyta­
c ją  dokonane, czy też skutkiem bójki ulicznej 
na noże.

Zwrócić należy uwagę na fakt, że niedaleko 
miejsca zabójstwa znajdował się posterunek 
policyjny, który pomimo rozpaczliwych krzy­
ków mordowanego, które słyszeli mieszkańcy 
domów pobliskich, nie pospieszył na pomoc.

Wieśniacy, Wojsko polskie, Sanitarynszki, Mieszkańcy 
Wilna, Bolszewicy, prowokatorzy.

Część pierwsza dzieje się w r. 1914 na wsi pod Warszawą, 
dalsze części w r. 1919 i 19z0.

— o o o —
Cadz'snn!e 4 przedstawienia o godzinie 41/2, 8, 7Vs I S tej 

w medf ela i święta początek o godzinie 3 popołudniu.

Chwila bieżącą.
K ż i e n d a r s y t c

Sw*. Fabiana 

W schód słońca: 8‘30 

Zachód słońca: 412 .

dnia: 818.

rodów Odrodzonych, którego statut został za­
twierdzony dnia 10 stycznia r. b.

Po odczytaniu statutu, wiałne zebranie, pod 
przewodnictwem prof. L. Krzywickiego, dokona­
ło wyboru zarządu, do którego weszli pp.: T. 
Holówko, pos. t, Kosmowska, B. Kutyłowski, 
pos. J. MOraczewski, A. Niedbalski, S. Stempow- 

j ski, S. Siedlecki. W . Wakar, G. Waszkiewicz, J, 
i Wołoszynowski i  J. WoźnickL

Długość

Bolszewia a Kubań
Na posiedzeniu Związku Zbliżenia Narodów 

Odrodzonych w Warszawie przemawiał p. Iwa- 
nis, b. prezes rządu Republiki Kubańskiej, świe­
żo przybyły do Warszawy. Mówca w  dtuższem -• — ,Czwartek

20
Stycznia

T E A T R  IM, J U L IU S Z A  S Ł O W A C K IE G O
Czwartek: „Teatr cudowności1* 1 „Sługa dwóch 

panów *.
Piątek: „Orlątko".
feor.cua: „Teatr cudowności" i  „Sługa dwóch pa­

nów *.
N iedziela popol.; ..Betleem Polskie".

W ieczór: ‘ ‘ .Żołnierz królowej Madagaskaru".
T K A  TB  ..B A G A T E L A -

Czwartsk: „M andarrn W u “
P iątek: ..Mandaryn W u“ .

Sobota: „Mandaryn W u“ .
T K A  TB  P O W S Z E C H N Y

Czwartek: ..Major ułanów"
Piątek: ..Wieczór R bv  Sacchetto"
Sobota popol.. . Krakowiacy i górale'*.

W leczor: „La lka1'.
Niedziela podoI.. ..Przewodnik tatrzański".

W ieczór: „In tryga i miłość".
O PER ETK A W  N O W O Ś C IA C H  

Czwartek: ..Szalona hrabianka".
Piątek: „Szalona hrabianka".
So.fc.ta :Szaluna hrabianka".
Niedziela popoł.: ..Dziewczę z Holandyi".

W ieczór: „Dziewczę z Ilo landyi".- 
W VKLAŁ»V W DOMU ARTYSTÓW TPlac 4w. Ducha) 

w zarządzie krakowskleuo Związku literatów. 
Czwartek. J. Flach: ..Gwiazdy teatralne", cz 9-ta.

Jadwiga Mrozowska.
Sobota K li.  Rostworowski; „Wpl.YW wojny na 

P ijc łiik e  człow ieka", cz. I.
KŁLLEG i UM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY LINIA A -  B L  39)„
Czwartek .Tózef W iltlin : ..W ieczór przekładów" 
Sobota, prot. dr J. Reiss: „Twórczość

(z ilustr. muzyczna).

przemówieniu zaznajomił zebranych z sytuacyą 
polityczną na Kubaniu, Krym ie 1 Kaukazie. 
Przytoczywszy cały szereg faktów, stwierdzają* 
cych oszukańczą politykę, którą W rangę! pro­
wadził. w stosunku do narodów b. państwa ro­
syjskiego, dążących do samodzielności, p. lwa- 
nis stwierdził, że o uspokojeniu i poddaniu się 
Kubania jakiejkolwiek władzy wielkorosyjskiej 
mowy.być nie może. Bolszewicy zgromadziwszy 
wielką armię, rozbili wprawdzie regularne siły 
Kubańców. jednakże zielone arm ie operują w 
daiszym ciągu.

— o —
Ruch strajkowy na Ukrainie.

Na Ukrainie ruch strajkowy rośnie z każdymi 
dniem, obejmuje już cały basen doński, i do 
onecnej chwili strajkuje 40 proc wszystkich ro­
botników'. Strajk szybko przerzuca się na za­
chód. W  Czeinichowszczyźnie strajkuje do 18 
tysięcy robotników.

Ukraiński rząd ludowy wysłał do wszystkich 
rejonów, objętych strajkiem chińskie karne aks* 
pedycye.

Nowe projekty d’Annunzia.
Dyktator F ium y — redaktorem  dzienniku.
(1.) Jeden z oficerów fiumeńskicli zapytywany 

przez redaktora pisina „Epoca" o przyszłe plany 
d'Annunziia. odpowiedział. że z 13 milionów 
skarbu Regencyi d‘Annunzio zatrzymał jeden 
milion, który przeznacza na założenie nowego 
dziel nika w Rzymie; sam ma naturalnie zostać 
redaktorem tego pisma. Możliwem jest również, 
że d‘Annunzio nabędzie na własność pewną zna-' 
uą agencyę, założoną w  czasie wojny.

Schuberta"

Ordery polskie.
Jak słę dowiadujemy, rząd wniósł do laski

ba^rszalkowskiej projekt ustawy o 
»Or a Białego" i „Eene merenti".

Jak słychać w kolach politycznych, projekt 
Ustawy tej wejść ma pod obradv sejmu jeszcze 
Przed w y ja zd em  Naczelnika Państwa do Paryża, 
®-by marszałek Piłsudski, podczas pobytu sw ego  
*ye I  rancyi. mógł nadać wybitnym mężom po­
etycznym tamtejszym wysokie to odznaczenie. 
W myśl projektu ustawy order „Orla Białego" 
Posiadać będzie jedną klasę, order „Bene me­
renti" natomiasii dzielić się będzie na cztery 
,}^sy. Ustn.ua przewiduje udzielanie obu orde- 

fó\v zarówno osobom cywilnym, jak i  wojsko* 
k im

—  O —

(m-m) PRZEDWCZESNE ZW IASTU N Y  W IOSNY.
Złudzone zdradliwym i uśmiechami słońca stycznio­
wego — rozkw itły przedwcześnie m iłe zwiastuny 
wjosny —  bazie wierzbowe Na rynku krakowskim  
sprzedawano ie w  cenie 5 marek za wiązankę.

ZAPRO SZEN IA  N A  REDUTĘ PRASY. Ponieważ 
wobec w ielkiego zainteresowania się zapowiedzianą 
redutą spodziewany jest iuż w najbliższym czasie

  tłumny udział zgłaszających sie po zaproszenia, ko-
o rderach : 1 mitet reduty chcąc uprościć czvnności związane z 

* wyduwaniem zaproszeń, wprowadza deeentralizaeyę
1 w wydawaniu tychże i zawiadamia, że począwszy

od pią'ku po zaproszenia zgłaszać sie można we 
wszystkich redakcjach pism krakowskich w godzi­
nach południowych.

, DYP.2KCYA TRAM W AJÓ W  KOM UNIKUJE: Z po- 
■ wodu koniecznych robót około wym iany przewodów 

górnych na Rynku podgórskim, które beda wyko­
nane wr sobotę 22 bm.. bedzie przez cały dzień ruch 
tram wajowy w Podgórzu wstrzymany, a wozy tram ­
w ajowe beda na linii U l. kursowały tylko od i do 

, III. Mostu w Krakowie.
' CUKIER E IA Ł Y  D LA  CHORYCH

21 stycznia br. beda wydawane dodatkowe racye 
cukru białego dla chorych i  matek karmiących.

Nowy związek polityczny.
W  tych dniach w  Warszawie odbyło się pierw . ................. ............

Ze walne zgromadzenie Związku Zbliżenia Na- i Celem stemplowania kuponów Icgitym acyj   *

zgłoszonych w  biurach chlebowych po 300 gram. na 
osobę w cenie po 60 Mk. 70 fen, za 1 kg (tj. 20 Mk. 
za 300 gram.) za ściągnięciem ostemplowanych ku 
ponów Nr, 131 i  132 leg itym ac ji względnie a-"™ ""*

boru dodatkowej racyi cukru, interesowani winni 
przedłożyć legitym acye zbiorowe wa właściwych 
biurach chlebowych w  czasie począwszy od dnia 21 
do 31 bm. Dla chorych w zakładach zbiorowego po­
życia będą wydawane osobne asy gnaty na pobór 
cukru. Równocześnie magistrat podaie do w iado­
mości. że biura chlebowe będą przyjm owały w cza­
sie od dnia 21 do 31 stycznia br. nowe zgłoszenia pi­
semne o cukier dla chorych i matek karm iących 
na styczeń br. Do zgłoszeń należy dołączyć świade­
ctwo lekarskie dla uzasadnienia potrzeby poboru 
dodatkowej racyi cukru wzgi. powołać w zgłoszeniu 
poprzednio przedłożone świadectwo lekarskie, o ile 
czas ięgo ważności dotąd nie minął.

ZB IÓ RKA Z Ł ó T A  I  SREBRA, Obywatelek; Kom i­
tet W ykonawczy Obrony Państwa w W arszawie 
zebrał do dnia 31 grudnia 1920 r. przedmiotów w  
złocie 23.173 i pól gram. przedmiotów w srebrze 
168,320 gram., które po przetopieniu wręczył Polskiej 
Kratował Kasie Pożyczkowej.

POGRZEB ŚP. S T A N IS ŁA W A  JARNINSSIEGO. 
T łum y publiczności pospieszyły by oddać - ostatnia 
usługę śp. Stanisławowi Jarnińskiemu. Artyści wszy­
stkich teatrów krakowskich odprowadzili na m iej­
sce wiecznego spoczynku szczątki śmiertelne uko­
chanego kolegi i kierownika. Przybyli też licznie 
przedstawiciele w ładz m iejskich, łiteralury, dzien­
nikarstwa Nad otwartą mogiłą przemówił dyrektor 
W iśniowski im ieniem  kierownictwa Teatru P o ­
wszechnego, poczem im ieniem Związku artysiów  
pożegnał śp. Zmarłego’ p, W ysocki artysta teatru 
„Bagatela" i im ieniem  artystów Teatru Powszechne 
go p. Korecki. Chór artystów odśpiejyał „Salre Re­
gina" i „W  m ogile ciem nej" —  pocztem zw łoki od­
dano ziem i na wieczny .spoczynek. Na świeżym  gro­
bie złożono liczne wieńce.

KURS D LA  REŻYSERÓW  TEATRÓ W  W ŁOŚCIAN 
S&IGH. Instruktorat dla teatrów i chórów włościań­
skich przy Maiopoiskiem Towarzystw ie roiniczem, 
Kraków, Plac Szczepański 8. podaje do wiadomości 
że tegoroczne kursa reżyserów rozpoczną sie nieod­
wołalnie z dniem 13 lutego br. Zgłoszenia przyj­
muje sie do dnia 10 lutego włącznie

W Y S T Ę P Y  KAZ. KAMINSKIEISO W  „B AG ATE ­
L I1*. Dziś ti. czwartek 20 bm. prem iera głośnej sztu­
k i „Mandaryn W  u". Główną role chytrego mandary­
na kreuje p.K azim ierz Kamiński, który w. dniu dzi­
siejszym rozpoczyna szereg swoich gościnnych w y­
stępów jv „Bagateli". Altcya sztuki dająca obraz 
walki Anglika z Mongołem interesuje ogromnie w i­
dza, śledzącego przebieg zmagania sie dwóch ras. 
„Mandaryn W u “ ukaże się w nowych dekoracyach 
pędzla artysty mai. p. Romana C zap lick iego .W spa­
niale nowe oryginalne kostyumy chińskie i akceso- 
rya co do najdrobniejszych szczegółów akompania­
ment muzyczny, złożony z oryginalnych motywów, 
dadzą prawdziwie artystyczna calosć. Obok p. Ka- 
m ińskiego wystąpią pp. Kozłowska. Malicka, Skal­
ska i Gorayska. Fritsche. Brzeski. Berski, Dąbrow­
ski i  inni. Prem iera powtórzona hedzia w  piątek 
21 i sobotę 22 bm.

R IT A  SACCHETTO. sławna tancerka, wystąpi u 
nas w piątek 21 bm. wr Miej. Teatrze Powszechnym 
ze wspaniałym koncertem w nowych oryginalnych 
kosty urnach, wykonanych  w  Monachium. Koncert, 
w  którym  współdziała znakomita pianistka K lara 
Czop-Umlaufowa i tancerka W alery a Kończynska, 

i zapowiada się tłumnie. B ilety wcześniej są do na- 
i byc ia  u J. Rudnick iego Linia A — B 
i KONCERT JÓZEFA ŚLIW iKSK IEG D , ledneao z 

największych pianistów doby współczesnej którego 
pojaw ienie sie na estradzie koncertowej wvwolutę 
zawsze prawdziwy zachwyt, zapowiada sie świetnie 
Koncert odbędzie się nieodwołalnie w niedzie le t-3
bm w sali „Sokoła".

D LA  CIEBIE  POLSKO” . Kino „Uciecha inau­
gurując przedstawienie wvśJvietliło film . który swą 
natryotyczna tendeneya wyróżnia sie dodatnio wśród 
powodzi różny cli scnzacyjnych sztuczedeł fijma- 

i \vvch Dzieje Hanki i Franka osnute na tle nteda- 
I wno minionych wypadków, budzą szczera s\ sa- 
I tve i zainteresowanie. Przed oczyma widza przesu- 

„  „ nuiry W ilna — ciche zagrody wsi
Począwszy od ) _ f a ruzle„ ie poia Publiczność śledzi z. na-

1 prężeniem obrazy odtwarzające crozę niedawnego 
najazdu b o ls z e w ik ó w .  „Dla Cielne Polsko* należy d o  

■ film ów, które szersze j\avst\yy z aplauzem i zainte- 
! refowaniem  przyjmą.
1 W IECZÓR K A M E R A LN Y  Instytutu muzycznego 
1 odbędzie się w piątek dnia 21 bm. o guz. 7.300. W proygnat, 

do po-



Strona 6 „GONIEC KOSAKOWSKI" n tauu

Ux.s, trwa auu c ty in - j  to n i.

„RAZ NA TYSIĄC LAT!“
Wł S, u r  a ifJ »tj|iznia 1 / 2 *1.
Wspaniała faisa karnawałowa 
w 6 obrazach. Dwie godziny ży­
wiołowego humoru i śmiechu. 

htiVaB modnych tańców i toalet. Wyświetla w inauguracyjnym programie
K'.note»tr mWĄRSZAWA . wP. Str?dom 15, VłS-g-y::s D. O. G.

gram ie dwa kwartet/ smyczkowe Beetliovena oraz 
stygną sonata Kreutzerowska wji wykonaniu pp. Ba- 
rucha i Abłamowicz-Mey/rowei. B ilety w  kancela- 
ry i Instytutu św. Anny 2.

KAZIMIERZ BARTuSZEW ICZ. zaszczytnie zna­
ny publicysta, wygłosi w niecziele 23 bm, w Kolle- 
gium wykładów naukowych O knek gl. A — B 391, 
o godz. 7 wiecz. wykład pt. „H istoryk pod zaborem 
rosyjskim " (z powodu setnej rocznicy urodzin Ju­
liana Bartoszewicza!.

Z „PZ M P .11 Staraniem Polskiego Związku Muzy­
czno pedagogicznego, odbędą sie wykłady d ia  Reissa 
na temat „Jak słuchać arcydzieł muzyki *. W ykłady 
uzupełnione beda piodukcyam i muzycznemi i roz­
poczną s;ę we środę 2G bm. i odbywać sie będą w 
sali T-w a muzycznego w  Pałacu Spiskim. Zgłosze­
nia przyjm uje prezes P. Z. M. P. dyr. Barabasz 
(skład fortepianów uł. Dunajewskiego!.

O TW ARCIE  W YSTAWIŁ „FO RM ISTÓ W 11. W  nie­
dziele dnia 23 bm. dokonane zostanie uroczyste - 
twarcie wystawy (IV  w Krakowie a rX  w  Polsce! 
Form istów polskich. W ystaw ione beda dzieła oko­
ło 20 artystów-maiarzy i rzeźbiarzy z Krakowa. W ar 
sz-awy i Lw ow a W  wystawie bjora udział m iędzy 
innymi. Antoniak. L. CnwisteTs. T. Czyżewski. II. 
Góttlieb. J. Iłrynknwski, L ille . A  Pronaszko, Z. Pro- 
naszko, Tomorowicz. W-ftsowicz. I. S. W itkiew icz. 
W itkowski Zamoyski. Zaruba. Wstęp na \em is3age 
bez zaproszeń.

KUCH G AZETO W Y U LA  OCIEMNIAŁYCH MIĘ­
DZY CH ECIiO -SŁpW ACYĄ A  POLSKA. W  poro­
zumieniu z czechosłowackim zarządem Doczt i rele- 
g iatów  podejmuje sie miedzy Potek* a Czechosio 
yyacya począwszy od 1 stycznia 1921 wzajemny ruch 
gazet i druków wypukłych dla ociemniałych przy 
zastosowaniu taryfy  ustalonei dla ruchu wewnętrz­
nego każdego kraju. Równocześnie dopuszcza się w  
rudn i wewnętrznym  w  Polsce druki wypukłe dla 
ociemniałych pod następującymi warunkami; Pod 
pojęcie druków podpadaia pojedyncze kartony i 
książki ze znakami wypukłym i. Druki je  w-e form ie 
rulonów sa wykluczone od wvsvłki. N ie mogą za­
wierać żadnych dopisków zwykłym  pismem, z w y­
jątkiem  nazwy i bliższych oareśleń. dotyczących 
nakładcy lub wydawcy druku. W aga pojedynczej 
)riesvłki. zawicraiacei druki dla ociemniałych mo­

że wynosić 3000 gramów. Opłata za druki dla ocie­
mniałych jest. taka sama jak za druki zwykłe z tern 
że od wagi 1000 gram. do 3000 gram. nie pobiera 
sie żednei doclatkowei 0Dłatv. _

ARESZTOW ANIE W SPÓLNIK  A-A^ATORA. DO- 
L4RG W . W  związku ze sprawa kradzieży dolarów 
amerykańskich przez W al. Rryłę. o czem donosiliś­
my przecl kilku dniami, organa policyjne zaareszto­
wały Aleks. W loczkowskiego.

Tragiczna śmierć psriuplskie: księżnej
irP A B E K  Z  K A K P A N l I L I  W E S T M IN S T E R *  

S A IE J  K A T E D R Y .
Londyn, 16 stycznia.

(la .) S to lica  A n g li i  p ozosta je  pod w rażen iem  
strasznego w ypadku , k tó rego  o fia rą  pad ła  k s ię ­
żna R ibe ira -G rande, n a leżąca  do znanej portu* 
ga isk ie j rod z in y  i osobista p rzy ja c ió łk a  k ró lo ­
w e j A m e lii .  Z a b iła  się, u pada jąc  z w ysokości 
ośn idzies ięc iu  m etrów  zew n ętrzn e j g a le ry i kam - 
pan illi W es tm in s te rsk ie j k a ted ry . O koło godzi- 
ny 3-ej po po łu dn iu  z ja w iła  się u stróża  kate* 
dry, żąda jąc  zn aczka  upow eiżn ia jącego  do w y j ­
ścia na w ieżę. W  ch w ilę  potem  pew na kob ieta  
z sąs iedn iego  dom u zau w aży ła  jak ąś  n iew y ra ź ­
ną postać z la tu ją cą  w  za w ro tn ym  pędzie  ze 
szczytu  b sm p a ń illi i  s yad a jcą  na taras kated ry . 
Jeden ze za k ią s tya n ów  zn a jd u ją cy  się w  te j 
ch w ili na schodach w ie ż y  za in try go w a n y  o d ­
głosem  spada jącego  c ia ła  zeszed ł na taras i u j 
ra. ł trupa, p rzed s taw ia ją cego  zn iekszta .con ą  
m asę. 1’a.piery zn a lez ion e  p rzy  zm arłe j pozw oli* 
iy  na s .w io rd zen ie  id en tyczn ośc i osoby. K s iężn a  
R ibeira .-G randę za m ies zk iw a ła  L on d yn  razem  
ze swtym m ężem  i d w o jg iem  dziec i i  od  dłuższe* 
g o  czasu c ie rp ia ła  na, rozs tró j n e rw ow y .

„C za rn o k s ię żn ik 11 X X .  w ieku.
(m m) W  ostatnich miesiącach społeczeństwo 

francuskie miało kilka osobliwych sensacyj w 
po-siaci kilku procesów o czary. W  ubiegłj m ty­
godniu przed sądem w Tours toczyła się sprawa 
przeciwko „czarnoksiężnikowi" Edmundowi 
Chateau, która podobno wywołała większe zain* 
teresowanie u mieszkańców tego miasta, niż 
obrady kongresu socyalistycznego.

K ilka miesięcy temu przybyła do Edmunda 
Chateau, agen ta  h an d low ego , redak  o ra  „G a ze ­
ty małżeństw11 i nijśferza n:.uk okkultystycz- 
nycli — zam ożna  w ie śn ia c zk a  pan i Sa lleron , 
prosząc, by za pomocą czarów podtrzymał ga­
snący plumień miłości w sercu jej kochanka.

— A le czy pani jesteś zamężną? —  zapytał 
„czarnoksiężnik*1.

Pani Salleron poczerwieniała, spuściła oczy i  
cichutko w j  szeptała:

— Tak.
_ Chateau twierdzi, iż przez dłuższy czais m ora* 

lizował niewienią żonę, przedstawiając jej ohy­
dę w-iarołornstwa, ale ona nie dala się przeko­
nać!... Ostatecznie uległ je j prośbom i dał jej 
dw;ojakie zioła, posiadające „cudowną nioc...“ 
Jedne miała zaszyć w ubranie kochanka, by 
podtrzymać jego miłość, drugie w  ubranie mę­
ża, ażeby uśpić podejrzenia, które go od pewne* 
go czasu trapiły.

Cała ta historya byłaby dość niewinną, gdyby 
nie to, że „czarnoksiężnik** wyłudzał od swej 
klientki kilkakrotnie większe sumy j że ta tak 
przejęła się swą ok.k ul ty styczn i przygodą, że ją  
musiano zamknąć w domu obłąkanych.

Ponadto oskarżono „czarnoksiężnika** o nadu­
życie zaufania biednego ojca, poszukującego za­
ginionego na wojnie syna.

Chateau zachował się wobec trybunału z w iel­
ką pewnością Siebie, twierdząc, że istotnie po* 
siada właściwości nadprzyrodzone.

A  skądże się u pana wzięły? —  zapytał sę­
dzia.

Mam je  od Boga — oświadczyr uroczyście 
oskarżony.

Trybunał skazał „czarnoksiężnika** z Tours 
na dwa miesiące więzieiJa.

lary kanadyjskie 630— 630 Marki niem ieckie do 1000 
liaO— 1350. setki 1,53- 1250 drobne 1050— 1150 Lei 
rumuńskie d o  500 1200—1325. drobne 11 - i225.
Liry włoskie 29— 31. Korony czeskie 1030 1165, Ko-
reny ausuyackie 115-125. Franki belgijskie 55 — 
58*50. Korony szwedzkie 179—193. Korony duńskie 
140— 153. Korony norweskie 145— 135. Marki fińskie 
22— 23. Floreny holenderskie 274— 298.

Dewizy. Londwn 3190—3350. Par ż 52*30—53*50, 
Zurych 123— 141-50. Praga 1050—1165. W iedeń 120— 
130, Berlin izóO— 1350, Now v Jork 760—393. Medyolan 
29— 31. Bukareszt 1200— 1323. Bruksela jo— 53\30, 
Kopenhaga 149— 159._Finiandva 22—25. Kolanaya
274— 293, Szwecca 179— 133. Norwegia 143 135.
Warszawa (T . wL! Na giełdzie w  dalszym c;ągu ospa 
tość i brak chęci do robienia interesów To też kur- 
sa uległy pewnej redukcyi. A k ;vam i bapkowym: o- 
broty małe przy tenaencvi zniżkowej. L isty  zasta­
wne ziemskie w  d.iżem poszukiwaniu przy braku 
małeryalu. 3 o samo odnosi sie do listów zastaw­
nych miasta Warszawy, które kikanaście punktów 
zyskały

W arszawa (P A T ! Giełda warszawska z dnia 19 
km. Oblig. m. W arszawy 6% z r. 1315.13 wart. kup. 
3,38. żąd. 220. poszuk. 213 Q% m W arszawy z r. 
1917 wart. k u p . 0,30.0. transakeye 100.37— 100.23, żąd. 
103 poszuk. 99. 5% banku ziemsk. 1.33.0. żąd, 163, 
poszuk. 99 L isty  zast. 4% ziamsk. 0.65.6, transakc.
274— 290. żąd. 205. ooszuk 272. Listy zast. i %  wart. 
kup. 0.58,3, transakc. 255—202-30. ó% in. W arszawy 
wart. kup. 2.91.6. transakc. 313— 350. żad 355 posz. 
340. 4 i pół % m. W arszawy wart. kup. 2.62.4. trans.
275--2S6, żąd. 200. poszuk. 270. ó% m. Łcdzi trans. 
200. G% banku kred. 1i :d. wart. kup. 0,27.0, zadano 
100. poszuk. 95. 5% in. Radom ia transakc 30,

Waluty: ruble carskie d o  500 590— 550— 535. ruble 
damskie 103. 111. J09. ruble dumskie po 250 83*50, 83.— - ;_ł_____Cot

Wszystkim P. T. Prenumeratorom,
którzy nie u is z c z ą  b e z z w ło c z n i©  Z3 - 
iegłości i prenumeraty za styczeń 
wstrzymamy wysyłkę naszego [i.sma! 

Równocześnie prosimy o odnowie* 
nie prenumeraty n? miesiąc luty.

Nowym Prenurraaratorom wysyłać 
bądzfemy dziennik do końca i) m. 
bezpłatnie.

Ruch giełdowy.
... Kraków, 20 stycznia.
(4) Tendencya na giełdzie krakowskiej w  dalszym

Ź f ' I ! u-h * czo^  b>ł stosunkowo Sła”  sz>. me dokonywano zbyt wiele transakcji, coby 
ze „sezonowi gieluziarze" w  większości 

spł zedah swe papiery.

13 50, 12 50. Korony austr got. 122, 114 cz^ki 122. 114. 
Korony Szwedzi: e gotówka 193. 173. czeki 193, lid, 
Korony duńskie gotowka 139 _ 14-9 czeki 159 l-i9.
Korony norweskie gotówka 155. 14i czeki loo. 14o. 
Lei gotówką 1350 12. czeki 13*30. 12 L iry  gotówka 
31 23, czeki SI. 29. Marki fińskie gotówka 2o. 22, 
czeki 28. 26. Floreny holenderskie gotówka 293. 2i4, 
czegi 298, 274. . . Q

Akcye. Bank handlowy w  W arszaw ie od 1— 8 emh 
sy i 1600— 1630. 9 emisya 1530— 152j— 1600 Randio- 
w y w  Łodzi od 1—3 em isvi 2G2o 5 emiśya 2^ 0. 
W ar=7 Tow kopalń wcffia i zakł. hutniczvch 9900— 
bTOO. Lilpop. Pan. Lewensrein 16000— lo .00 R ^ z k i  
1J3 50__12000—121-50. Starachowice 86 oO— 3100—

Q.\ i  . 7, *“ • <x z. r  LVLif PO
lO l-^ lo l pG ^  llSty zastawne banku kraj. po

W aluty i dew izy na ogół bez zm iany z w yjąt­
kiem dolarów.
CEBCŁA KURSOW A G IEŁDY KRAKOW SKIEJ Z 

D N IA  19 STYCZNIA .
W ał lity I dewizy. Dolary Stanów Ziednocz. go-

tówka 3i0. 830. czeki — . branki francuskie gotówna 
50._o4. Marki niemieckie gotówka 12, 13, czeki 1250, 
13o0. Korony ausiryack e gotówka 110. 120, czeki 
113. 125. Korony czesko słowackie gotówna 10*30 
11*30, czeki 10*50, illłóO. Lei rumuńskie gotówka 11 
12. czeki — . L iry  włoskie gotówka 23. 30. czeki — .

Akcye Tow. handi, j przem. Polskie Tow. liandt
(„P . T. H "! ofiar. 1350, żąd. 1450. transakc. 137o__
1450. Handl. Spółka akc. „Impex*' o fiar 750 żąd 
800. transakc. 775— 750. „Dolski c jo lłr  Tow. „rans- 
portowo-handl. of-'ar. 2350, żad. 3050. transakc —  
Ztgu lga Polska ofiar. 900. żad. 1100 transakc. 075-1 
1100.' Zieleniewski ofiar. 3000. żad. 9500, transakc. 
—-i Warsz. Ska. akc. Budowy Parowozów of ur. 400o! 
żąd. 4300. T.ransakc. 4275— 4125 „Lem iesz" fał ryki 
maszy n rolniczych ofiar. 6300. żad. 6500. „Trzebinia * 
fabr. maszyn i n rzedzi roln. fiar. 4000. zad. 4300. 
ttansakc. 4750— 4650. „Autom otor" fabryka samo­
chodów onar. 2300. żad. 2500. transane. 2500—2300. 
„Górka" fabryka cementu ofiar. 7700. żąd. 8000, 
transakc. 7800—7375. Gal. akc. Zakłady Góm. Sier­
sza oficr. 6700. żąd. 70u0. transakc. 6800— 6900. „Te- 
pege'* Tow. dla przedsifb. górniczych ofiar. 8S00, 
9200. transakc 9000— 8900. Polska Nafta ofiar. 3600, 
żad 3800. transakc. 3050— 3700 Elektrownia w Sier­
szy" ofiar. 8800. żad. 9300. transakc. 9250—8SS0. „Oi- 
ko-s" T. A. ofiar. 4300. żaJ. 5200 „Pezet" Pov\szecbne 
zakłady budowl. ofiar 1G50, żąd. 1750. transakc. 
1700. Fabr. przetworów tłuszcz, w  Trzebini o fia i. 
3400. żad. 3300. „Krakus* Ziedn. fabr. pizetw*. w y­
skokowych ofiar 4500, ćąd. 4700. transakc. 4700—4000 
l-aPryka porcelany w Ćmielowie ofiar. 5100, żad 5600.

Lw ów  (P A T ) Giełda. Ruble carskie po 100 430—520, 
runie carskie do 500 5±0— 560. drobne 330- 420, ru ­
ble dumskie po 1000 105— 125. ruble dumskie po 240 
85— 105. Karbowańce po 1000 5— 8. Grzywny po 500 
i wyżej 8 —11. 100 franków francuskich 52'50— 55*50, 
100 franków szwajcarskich 123— 141*50. Funty sztęr- 
lit ft i 3190—3350. Dolary amerykańskie. 760— 895, Do-

pclski w  Krakowie 27UO _Fabrvka budowy dachów, 
żłóbkowych „Pusteln ik" 2500 -25o0 

P iaga  (PAT ') Dewizv. Berlin U 3 W arszaua
Mark: niemieckie 123*75. Marki polskie 7 m i  poL 

V/ietJeu (P A D  Kursa dewiz: Amsterdam J o  Aa-
f?rzcb 48!. Beriin U98. Bruksela n0‘30.

830, Sztokholm -------------------------- ~
Dvnarv 1*920. Doiarv 753. te lg itsk ie  5010 francuskie 
4*790 szwajcarskie 11*925. holenderskie 25 1oO dun- 
skie 13 725 norweskie 13*375. szwedzkie 16*020. cze- 
chcfsiowćkie 941. węgierskie 125*50 lei 955 lew y 870, 
włoskie 2*390, merkt n iem iecka 1103. marki polski© 
90*25, funty szterlinsi 2870. ruble Ł27 .

7 nrvch (P V L ! Kursa początkowe dew u Berlin 
10 N 0VV7 Jork 649. Medvo.an ,2*25. Praga  8T0 Bu­
dapeszt 1*07 i Pół. Zagrzeb 410. Buka. :3zt 83o W ar­
szawa 0*75, W iedeń 1*12 i pó„ Austryacka korona
Stem plowana 0*90; oma-.

Ku*sa końcowe dewiz. Berlin 99o. Holanaya » 11 25 
N ow y Jork 641. Lcndyn 24*20. Paryż 40*10. Medyolan 
22*30 Praga 8*10. Budapeszt 107 i pół. Zagrzeb 410, 
Bukareszt 8*35. W arszawa 0*75. W is ień  1*12 i  pół. 
Austryacka korona stemplowana 0*90.
Przyczyny zw yzni mar«u n iem ieck ie j

W  kołdch finansowych panuie przekonanie, że 
zwyżka marki niemieckiej spowodowana iest zmia­
na' jaka zaszła w kotach politycznych amerykań­
skich na korzyść Niemiec. W' Berlinie utrzymują, 
że w Ameryce wzmocniła się wiara w  odbudowe e- 
konomiczną Niem iec N ie jest jednakże prawdoro. 
dobnem. aby dotychczasowa zwyżka marki niem iec­
kiej mogła potrwać przez dłuższy czas.

P o s a d a

naczelnego dyrektora
w i e l k i e j  c u k r o w n i

w zachodniej części kraju na bardzo korzystnych 
warunkach do nadania.

Zgłoszenia przyimuje Akcyjny Bank hipoteczny 
Ima w Krakowie. S073

Poszukuje się "  3078

b i e s i e !  s t e n c t y p f s t k i
polsko niemieckiej ze znajomośc ą stenografii na 

korzystnych warunkach. 
H. Menielsohn, Kra kaw, piae Oominikański I. 1.



Numer 20 „G DNIEĆ Sir. 7
f. t-, . *)

W Poznaniu nie fey?o wykroczeń przeciw 
Królewiakom i Małopolanom .

Poznań (P A T ) „Chw ila11 donosi: Wobec oblega­
jących od pewnego czacu prasę polską pogłosek, 
jakoby w  Poznaniu gotowano napad, na przybyłych 
2 Oaiicyi i Kongresówki, stwierdzamy kategoiycznie 
że ani w  Fcznaniu napadów żadnych nic było, ani 
leż nikt nia przygotowuje pporoiau. Wielkopolska —  
pisze dziennik — doskonale rozumie, że jest Polską 
i nic uznawała nigdy sztucznych giunlc, jakie ny- 
7̂ Jej narzucone pizez półtora wieka niewoli. W  e 

cna, że każdy rozdział musi wpłynąć na cdią&aożń, 
Osiainiemi laty cala W ielkopolska dala zbyt li­
czne dowody polskości i jednolitości z całą Poiską, 
aby o nich tu wspominać. W  pogłoskach tych w i­
dać jedynie zlą wolę, w idać tendencyę szkodzenia 
pańsTwu polskiemu wobec obcych 1 wobec tych, 
którzy dopiero wyciągają ręce do Macierzy. Należy 
więc raz urwać łeb hydrze, nio tylko protestować 
energicznie przeciw tego rodzaju popluskom, lecz 
protestować wytężoną procą.

W spomniany dzier.nis, zamieszcza nadto komuni­
kat m inisterstwa byłej dzielnicy pruskiej w  tej spra­
wie. M inisterstwo byłej dzielnicy pruskiej konsta­
tuje w tym komunikacie, ze od dłuższego czasu po­
jaw iły  się w  zakordonowych dziennikach niemiec­
kich oraz w  niektórych warszawskich wzmianki o 
rzekomych rozruchach w  Poznaniu. Przyjm ując ao

wiadomości pogłoski te bezkrytycznie, część tutej­
szej ludności rozm awia o nich publicznie i wywo­
łuje zaniepokojenie i  zdenerwowanie wśród ogółu. 
Ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej zwraca się 
w ięc do rozumnej i zdrowo myślącej części obywa­
teli patryotów z prośbą, o pouczenia szerszych kół, 
że hasła powyższe głoszą tak wewnętrzni iak ze- 
w nętrzni wrogowie państwa polskiego z zamiarem 
wywołania w  przededniu plebiscytu górnośląskiego 
j. innych ważnych momentów politycznych zabu­
rzeń, które miały by podkopać opinię polską wobec 
■zagranicy. P rzy  tej sposobności m iinsierstwo byłej 
dzielnicy pruskiej wyjaśnia, że posady .urzędników 
w  pierwszej lin ii obsadza nie ' urzędniKatni tutejszy­
mi, tylko w braku odpowiednich kandydatów urzę­
dnikami z innych dzielnic. Oprócz znikomych w y­
jątków, całe społeczeństwo zdaje sobie sprawę z do­
niosłości chwili. Ministerstwo wzywa do zachowania 
spokoju i  równowagi, i  opierania się niecnym plot­
kom. U końcu ministerstwo z całą stanowczością 
prosi, aby nie dopuścić do jakiegokolw iek zakłóce­
nia porządku publicznego przez żyw ioły nieprzyja­
zne i z równą st anowczością władze odnosić się bę­
dą do roznosicieli i  szerzycieli szkodliwych wiado­
mości oraz plotek.

| Kieska armii greckioj?
Folilha (P A T ) Radio. Z  Kofistamyncpoia donoszą 

przez Paryż, że grecka arinia podczas operacyi koło 
P i uscy poniosła ciężką klęskę.

t e j  i i f f i r  spraw zesmeissiS ia Wo t Ł
Budapeszt (P A i) ,  Węgierskie biuro koresp. 

donosi, że ministrem spraw zagranicznych zo­
stał zamianowany Gustaw Gratz, były ambasa­
dor węgierski w Wiedniu.

Konso;cyum angielskie dla handlu 
z krajami o s ła b e j waiuc e.

Warszawa (telj M.). świeżo ukończyła w Ko- 
penha-cl-e de legacja  Łjupiectwa angielskiego 
szczegółowe nadania nad możliwością założenia 
olbrzymiego angielskiego towarzystwa dla han­
dlu z krajami o słabej walucie. Delegacya 
siwirrdziŁa możność urzeczywistniania tego 
planu i oświadczyła się przy tom za Jćopenha- 
gą, jako siedzibą przyszłego towarzystwa.

Socjaliści szwalORcy przeciw tezawizaioA
BcrJin (E ast E.\prosa). Par-tya S ocya ln y ih  de­

m ok ra tów  szw a jca rsk ich  w y p o w ied z ia ła  &ię 
p rzec iw k o  zasaaom ustro ju  bolszew ick ićgo .

„Sławaczyzna —  frlandyą cz§skg“.
Sensacyjne enuncyacye

Praga (BAT). „Venkov" w  artykule wstępnym 
omawia stosunki na Słowaczyźnie i oświadcza, 
że jeżeli stosunki w najbliższym czesie się nie 
poprawię., Słowaczyzna stanie się tem dla Cze- 
choisłowa-cyi. ozem jest Irlandya dla A jig iii - 
Stronnictwo clirześcijariako - ludow e zdobyło : 
n,a Słowaczyźnie przy ostatnich wyborach 63 J 
procent wszystkich głosów. O ile pod wpływem 
chrześcijańskiej party i ludowej rząd czeski u- i

czeskiego dzienniKa.
dzieli Słowaczyźnie autonomii, natenczas W ę­
grzy uzyskają na Słowaczyźnie już w niedale­
kiej przyszłości przeważający wpływ. Jest tak­
że rzeczą wiadomą, że Słowaczyzna bardziej, 
niż którakolwiek część rzeczypospolitej czesko- 
słowackiej, jest narsBona n,a agitacyę komuni- 
siTczną. Ukolo 90 procent słowackich focyali­
sto w sympatyzuje z kierunkiem komunistycz­
nym.

Czeski minister nahdlu —  spekulantem.
ministra handlu Hotóweea za jego spekulacye cu­
krowe. Wobec powagi podniesionych zarzutów dy- 
m isya ministra Hotoveca zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości. Ir ib u n a  donosi, że m inister H oto iec  już 
w  ubiegłą sobotę wniósł podanie o dymisyę.

F t lDb (P A T ) W czoraj odbyło się poufna posiedze­
nie przywódców parlamentarnych klubów wraz z 
Członkami kom isyi cukrowej parlamentu czeskiego 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów Czerne­
go. Na posiedzeniu tem zaatakowano' bardzo ostro

Wykrycie olbrzymiego spisku w N, Jorku,
Spiskowcy zamierzali wysadzić w powietrze dzielnicą milionerów.

Nowy Jt>rk (E ast E xpress). P o l ic y i  tu te js ze j 
udało się w y k ry ć  w ie lk i spisek, m a ją c y  na celu  
w ysad zen ie  dom ów  w  p on ie trze . W  zw ią zk u  z 
tem  b y ły  p lan ow an e w ie lk ie  d em cn stracye  bez­
robotnych  w  w ic iu  m iastach  a m eryk ań sk ich  
W  N o w ym  Jorku  dom y m ilia rd e ró w  R ock e fe l­
lera, Y an d erb id ta , C a n ie g ie , A stora, Roo-ia i t. *

d. są obecnie c-ilnie strzeżone przez policyę, jak 
również sta-eye kolejowe, hotele, szpitale i t. d. 
W  wielu punktach Nowego Jorku na ulicach u- 
lokowano oddziały policyi, uzbrojone w kara­
biny maszynowe. 5 Avenue (dzielnica m iliar­
derów) ma zupełnie wygląd miasta oblężonego.

Program Brianda,
Faryż (East Eitpress), Co do programu Briam- T 

da w sfe.acli miarodajnych panuje przekonaj 
nie, że załatwi on- pmdswszy&tkiem wspćdnie 
z Lloyd Gcorgem sptawę grecką w tym sensie, 
że rząd króla Konstantyna byłby uznany z pew- 
hemi zastrzeżeniami. Następnie Llad Geo.rgB i 
Briand mają się zajęć sprawą rosyjską. Co się 
iyczy Niemiec, Briand ma rzekomo zamiar o- 
kteślić w najbliższym terminie wysokość od- 
Szkcdow-ań, które Niemcy mają wypłacić w na- 
t-ui^ę j  gotawiżnie w ratach rocznych.

Briand do Lloyd George’a,
Faryj (P A T ) W  tolcgramie wystosowanym do 

•̂’ °yda George‘a z okązji objęcia urzędu wyraził 
®riand radość, że będzie mógł znowu współpraco­
wać z niin na rzecz utrzymania serdecznych sto-

sąnków przyjaźni m iędzy Francyą a Anglią. Jest 
nejgorętszem życzeniem Brianda, aby te stosunki 
zacieśniały się coraz bardziej. Aby ten cel osiągnąć 
użyje irancuski prezydent m inistrów wszelkich 
swych sit. L loyd George odpowiedział na telegram 
ten również telegramem, w którym wspomniał o 
serdecznych slosuńkach. przyjaźni jakie łączyły Fran 
cyę i Anglię w dniach współdziałania w chwili k ry. 
tycznej. Lloyd George spodziewa się, że także i przy 
orecnycli decyzjach zaznacza się ten sam duch 
przyjaźni, tembardziej, że od decyzyi tych zależy 
los Francy i i Anglii, a więc w  znacznym stopniu 
także i los całej Europy.

Również z belgijsk.m  prezydentem ministrów 
C.nrioriein de W iard  wymieni! Briand telegramy, 
wyjażające nadzieje, że węzły łączące aliantów za­
cieśnią się jeszcze bardziej.

B e z r o b o c i e  w  A m e » v c e .

. Nowy Jark. (PAT). L iczne K ł ę z i e  przem ysłu  
° ° ,ń ‘ż y iy  p iace  robotników. W  przemyśle tka- 
0«i»n, w którym  reduKeya w ynagrod zeń  w ynosi 
A" r, b o m icy  przyięli now e warunki, en cąc 

L;n sposób umknąć zam knięcia  fao ryk .  C en y  
•Pszczuoóinych a r ly k u .ó w  s p a d y  znacztne. 
^  Stanach  Z jednoczonych  świętu je  pizym usoA O

więcej niż 2 m liony ruboiiuttó#.

Podróż Kra s in  a do Rosyl.
SlŁłchoiiTi. (P A T ) Krasin przybył tutaj 17 lim. 

z Berlina. Przed dalszą podróżą do M oskwy od ­
był on iącznie z piofesorein Łom onosowem  kon- 
ferencyę z p .zcd itaw u ic la im  przetn jsia  szw e­
dzkiego.

O f e ń  m w * 03 litwis SreSiGwsi.
Warszawa. (Telef. M.) General Żeligowski wry- 

dał dekret przesuwający teraiin wyborów na 
J itw ie Środkowej z 6 na 20 lutego.

Zboże dla Warszawy i Lwowa.
Gdańsk (P A T ) W czoraj i dziś wysiano z portu 

tutejszego ao W arszawy 72 wagony żyta, taś do 
Lwowa 6 wagonów żyta,

O organizacyą kościoła 
ewangielickiego w Polsce.

Warszawa iLast Exprei|). N.a porządku dzień' 
nym dzisiejszego posiedzenia sejmowego komi­
syi konstytucyjnej był projekt ustaw, związa­

li -nycli z organizacyą Kościoła owangelioko-refor 
mowaneyo w Polsce. W  sprawie tej pi zybyli do 
Warszawy pastorowie b. zaboru pruskiego.

Termin podróży Naczelnika Państwa.
Waeszawa. (Telef. M.) Przebieg rekonwałes- 

cencyi Naczelnika Państwa pozwala żywić na­
dzieję, że podróż jego do Paryża będzie mogła 
nastąpić końcu b. miesiąca. Stanie się to 
prawdopodobnie po zakończeniu obrad Bady 
Najwyższej, które potrwają cztery dni, t. j. Gd 
24 do 28 bm.

Urzędy Ziemskie w Ciessyńskiem.
W rm a w a  (PA T ). „Kuryer W arszawski1' do­

nosi: W  związku z zaprowadzeniem na Śląsku 
Cieszyńskim administracyi polskiej, Główny 
Urząd Ziemski przystąpił do zorganizowania w 
tej dzielnicy urzędu ziemsKiego, zgodnie z roz­
porządzeniem rady m inistrów z dnia 29 listo- 
pcda 1920 roku. W  Bielsku ziorganizo« ano pisr- 
wszą delegaturę Głównego Urzędu Ziemskiego. 

Konsul franciisKi w Poznamu.
Warszawa. (PA T ). Wydział prasowy minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje: Pan Je­
rzy Dutort, konsul rzeczypospolitej irancuskiej 
w Poznaniu, olrzymai exequatur w  untu 18 b. in. 
od Naczelnika państwa.

IJen iw i! n a M s ó  toyera S y j l s a a t e y j .
W aiszawa (tel. M.). W  pociąga, jadącym do 

Wiedniai, władze polskie p-izyłaj-aly na t-eryt-o- 
ryuiii państwa polskiego kuryera polskiego, kió 
ry -wióził dia spekulantów zagranicwaycti, iian- 

* dlującycb walutą polską, sumę 2 milionów 800 
tysięcy marek polskich w  banknotach. Kuryera
aresztow ano.

An .ypaństwowa działalność Nieme 6 u  
toruńskich.

Toiuft (PA.T). Dzisiejsze „Słowo Pomorskie') 
donosi z Bydgoszczy, że rada miejska uchwa­
liła w tych dniach przeznaczyć z fundusów miej 
skich 2G0.100 marek polskich na plebiscyt na 
Górnym tląsku i 50.OU0 marek dla cierpiących 
głód rodaków w Wilnie, oraz pewną k a cię na 
przyjęcie i ugoszczeni* powracających z frontu 
żołnieizy. Następnie odbyła się burzliwa dysku 
sya na temat antypaństwowych wystąpień pe­
wnych kół tutejszych Niemców. W  szkołach nie 
mieckich młodzież i pozdziereła emblemy pol­
skie i orły i obrzuciła je b.ot-em. Nauczyciele, 
któizy to widzieli, przypatrywali się obojętnie, 
Sprawa będzie oddana prokuraioryL a winni 
będą wydaleni za gr.njce państwa polskiego, 
szkoły zaś będą na pewien czas zamknięte.
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SZATY,v:A. lat 28, przystojna,! 
intsligenlna ale zupełnie 

bieuud i iw u e  znajomość w 
celu matrymonialnym Łinęż- 
,czvzną irite-igeutiiym na ata- 
iiowisiiU uo hit 45, chętnie 
z wdowcem. Zgłoszenia pise­
mne z fotogfa ią, za której 
zw iot ręczę, do Admin. Gońca 
Krak. p od „ los szczęśc ia*.

~ Oiw WYŻSZEGO UP.ŹĘDNIKR
4™ przepisuje tamo nuly iskry- 
ply. froszę jfctaszce do Ad- 
nnn. Gońca Krak. pod „Ksh- 
cjiai*.

o PAK A T idTcGHAFlCZMY tran- 
Cus*i uo powiększeń i pro- 

jekuyi, 13 X  13, mało używa­
ny, sprzeua bez objcktywu 
Un.o 3xłar8 w arszaw ski U riiu - 
na.tissr, Ki asów, Szewska 2.

ft.SĘŻATKA w  średnim wieku, 
■*“ inteligentna, uczciwa, pra­
cowita, poszukuje posady 
.choćby skromne! konsumit-.

' Zgłoś en a pod „Szósta ranga* 
do Adm,n. Gońca nralc.

elegan- 
i pokoju 

i  wykwmtnem utrzymaniem 
na c/;.s od WI maja do końca 
września, ucna obojętnaewan- 
tua.fi io w uoiaracli Zgłaszać 
ssę p o i „Cudzoziemiec* do 
Admiu. Gońca- Krak.

WttABCi: poszukuję e
cko umeblowanego i

DOSZUKUJĘ MIESZKANIA skia- 
• dając go się z trzech lub 
trzech pokoi, kuch ii i przed­
pokoju. Czy nsz według umo­
wy może być częściowo w pro- 
wiantach. Zgłoszenia do Aii- 
ntTYi stracyt Gońca Krak. pod 
„Lo .u u r.

eU EH ALT ERKA na in r Inej 
posadzie, przystojna, mło­

da brunetka, panna nie bez 
jros/a, poszukują towarzysza 
żye a, możówio oficera. Foto- 
craf.a wymagrea. Polecone 
ibi.s/.epia do Administracyi 
■ ońca pod „Yem Crsator*.

> D A D f |  handlowo-przemjsłowe
w  S p ó łk a  z  o g ra n . o d p o w .

w Drohobyczu, Rynek 37, I. piętro

sprzedaje, feuzwę i zamienia
w kraju i za granica:

Produktcnafłuweoraz wszelkiego rodzajutowary
ja k :  b ław aln e, sk ó rzan e  i aprow izacyjn e.

Dostarcza
p rz e d s ię b io rs tw o m  p rz e m y s ło w y m , 'a b ^ y c zn y m , Kopal­

n ia n y m , n a fto w y m i k o o p e ra ty w o m  i tn n v m :

artykuły aprowizacyi, ubraniu, bieliznę i obuwie
a to z a  g o t o w i ’ <3 lu b  z a  r e i to n n p a r .s a tą .  

K e m Ś S O W C . kupno i sprzedaż wymienień, wyżej towarów.

yGUb ONO kartę powołania I Odpis.
“  pod nazwiskiem Piotr G..j, ’
Podgórze, ul. Jana Zamoy­
skiego 32, Podgórze. 307 i

Energiczny ilcświadczeiij STOLMU
posiadający sreani kapitał, któryby chciał zaraz 

objąć na korzystnych warunkach do spolki z mio- 
dym zawodowcem w dzierżawę z możnością kupna

stolarnię maszynową
w zachód liej Małopolsce, zechce bezzwłocżnit 
podać swój adres, rtfereneye i posiadany kapitał 
pod „Wspólnemi silami", poste restante, Kraków, 
za okazaniem 100-markówki L. 963057, 3U46

ON I c W A Z K l A  S I Ę  kurtę powo­
łania skiauzioiią 1 stycznia 

1921 na Górnym S.ąsku na 
nazwisko Gębicki W.adj sław. 
Jęzor p. Jaworzno.* 3u71

/tiUBIhffĄ i-artę zwolnienia 
*• na nazwisko A lojzy Płach­
ta, zamieszkały w Wieliczce, 
uu.ewazniaui. 30,0

T ow arzyszk i
hu.opie

PODROŻY p„ 
na pói ruku po- 

?zuk iję, W ym ag.na znajo- 
meść francuskiego i angiel­
sku go, iutehgencya, zdrowie 
i qgiada towarzyska. Wiek i 
uroda obojętne. Zgłaszać się 
proszę do Adrainisfrt Gońca 
Kruk. pod „M lioner“ .

L4CZ MIAO/J 3-ietnisp Id  ei 
■* m ia 'y  zaraz kupię. Zgła­
szać do Admin. Gońca Krak. 
ula „Czwó ki*.

ę  JAKOWY UArfNlMH kupię

( '  0 j^lYUM ANGIELSKI zielona 
A  wo-szary z grub.-zaj maie- 
ryi wełnianej na osobę śre­
dniego wzrostu, szczupłą, do J 1 albo zamienię za aparat 
sprzedania za ti.oOJ Mk. Zgło ' fotograficzny 1 j  X  18. Oferty 
śz»nia pisemne do Admiuistr. do Admin,sir. Gońca Krak. 
Gońcu K-ak. pod „Kostyum*. I pod „Karnawat*.

Prof. Stanisław Bursa
właściciel i k ierow nik  konc. Szkoiy śpiewu  

(ul. Kapucyńska. 3. III)

t i d z i e ż a  l e k c y i  ś p i e w u  s o l o w e g o ,  z e s p o ł o w e g o  
i c h ó r a ln e g o .

Zgłoszenia przy jm uje  codziennie od 3 —4 pop.

r n i i i i & M B a B i i a B  

I  W a ż n e  P .  f .  S o i n i e Y !
■ Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
,g  , wagonów

n e jw y ż s z y  c z a s  z a m a w ia ć  o b e c n i 3
a pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku inuycn 
1 nawozów, by takowe ria czasie otrzymać,
S KAlbilT, _ O L t  PO TASO W E  wysoko procentowe, 
f  fcIFZ nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
li jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleuy. 

Dostarcza tyiko całowagonowe posyłki każdego ga­
tunku

mgtsryały budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da­
chówka asbestow- „A S B iT "  i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach cało wagonowych 3043

KONICZYNĘ CZEKWOaSĄ, TYMOTKĘ 
I IN N E  N A ó l O N A  C Z Ę Ś C I O W O

z szybką dostawą poleca firma protokołowana

X  J £ t N  P O D U C H  x
§  Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów P 
w sztucznych, Ż yw iec , RyneK  22, oook kościoła tam. ®

a i a « t u i g B H i n N 3 i B i i -

PaSi. listiiswlfflistiwiiiHio
tt PułaM'. ch

i
oteruje

sadzonki wikliny koszykarskiej
w  100 s e le k o y in y e h  o d m ia n a ch . B i ż s zy ch  w ia ­

d om ośc i u d z ie li  D y re k c y a .  30-11

W Y D Z IA Ł  M IĘ S N Y  
Pstislw. Urzędu Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby

O  GŁUSZ,»  KONKURS
na dostawę jbydla, trzody i mięsa dla Wojskowych 
U rzęd ów  G ospodarczych , miesięcznie, w  ilościach

W.
- następujących:

O. Z. G. Kraków 410.CC0 Ulg. żywej wagi
w . Z. G, la m ów 80.i 00 » 9 V

V KzesLÓw Sj .0,,0 r> » 9

n » Dęb.ca SJ.JUe n 9 9

» n F ijw y l’arg 32.0 ,0 9 9 9

n 9 JSowy Sącz 90.O00 9 9 n
w 9 Wadowice 00.1.10 9 9 9

» 9 SllIiOK iiO.ObO » J) \
9 9 Cieszyn 70.U00 n V 71

P ip w. B am 7 j.LOO 9 9 W
Bochnia 17.eb0 t * 9

9 Żywiec 40.000 » 9 M
9 Oświęcim 28.000 9 » W

Oferty w zapieczętowanych kopertach winny być zło­
żone do Wydzia u Mięsnego P. U. Z. A. P. P. w Warsza­
wie, ul. Mazowiecka L  7 iub F ilii P. U. Z. A. P. P. w Kra­
kowie, ul. Jiadziwiłiowska L. -b w termin,e do 28 sty­
cznia r. b. do gooz. K -te j w połudn,e wraz z wadyuu 
w stosunku j/wj, wartości miesięcznej dostawy w gotówce 
iub puciinrnycn pap.erach państwowych.

W  ofertach winna b^ć wskazana cena na pierwszą po­
łowę lutego r. b. za 1 kg. i )  wej wagi bydła, trzody i mię­
sa, loco miejsce odbioru. Oferty mogą być składane na 
całkowite pokrycie jakiegokolwiek punktu, lub częściowe.

Koiuisyonalne otwarcie ofert nastapi daia 23 stycznia 
r. b. o godz. tl-tej wieczór w  wydział^ Mięsnym P. U. Z. 
A. P. P. w  Warszawie, ul, Mazowiecka L, 7.

O leiły  nieprzyjęte Wyaziai Mięsny będzie zwracai wraz 
z wadyum od dnia 1 lutego r. b. i dui następnyah w godz. 
ou t l — L po południu.

P le wszeusłwo przy zawieraniu umów mieć będą Związ­
ki i Kooperatywy producentów.

B;iższy.cli szczegółów udziela:
W Warszawie — Wydział Mięsny P. U. Z. A. P. P. ul. 

Mazowiecka L. 7 codziennie od godz. i l  do 1 popołudniu.
W K m k o *ie  —  Filia P. U. Z. A. P. P. ul. Kadziwił- 

lowska L. 8.

(LBBLIil. ULICA U lim  L . C)
POLSKI M M  PliOllIYOiilM

S Z L S l I A i i T Y  h u K Vi i j I W u IC T W A  
] 2 J,y !iy  '.v K ró le stw ie  P c ! s ' : i o  d zie n n ik  p r o w ln cy cn a ln y

f U K S !  iwa raiy t lm in
s z s ta b  jtozpow szEtbiany na piowincyi Król. Po!s!::ego i M alapalski,
a  mmm n a ia fe ir  a  w ia ik  e s a  i b e g e l e g i  j jT | E -  
w a d liw a  L g & B liA ie g o , iicziico ga 3 mmi H U a i a i c f i T r .

Najlppszu na prawi,icyi miejsca n ia s z s n .

Beczki że lazn e  na benzynę
każdej ilości zakupi

Spółka HaKtA&wG-Przęm* ,*Eshape“
Kraków, ul. Pt jarska 4, teł. 3476. 2989

Ili!
„ P O L O N I A ”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków , a lac  W  W . Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za­
kres spedycyi wchodzące. Prze­

prowadza transporty mebli, omo

Powierzone roboty uskutecznia szybko 
i solidnie.

W Zakopanem
do sprzedania dom o 3 pokojach z kuchnią. 

Wsdok na całe pasmo gór.
Wiadomość: Biuro „Panta*, Zakopane, ul. Ko­

ściuszki. 3027

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
S z c z u ts k  
S z c z u te k  
S z c z u te k

I P ren u m era ta  mleHit^ezna 16 ilk< Cena {to jen yn rae* 
! j|ó ustfticru 5 ,»>u. Uo _ a w y .ia  w e  iv > Z js lł i«c j liiu- 

“  rach  uzieuaU iUW , kk ia tlow uM C it U tu m u  iirafUaon)

K E O A K C Y A  C A D K i N l S r a A C Y A :

LYi J  J ,  UL. SOKOLA L. 4.

t o  n a j D O C z y t n l o j s z y  t y g o d n i k  
h u m o r y s t y c z n y  w  P o l s c e  
t o  n i e z a w i s ł y  o r g a n  & a t > r y  p o ­
l i t y c z n e j
to aajmilsza lektura w sezonie 
podroży w góry, nad morza i oo
zdrojowisk. 175U

Kilka starszych dziewcząt
które zajęte już b y ły  w większych gospodar­
stwach domowych, poszuku je  »ię  do rychłego 
wstąpienia do robót w Kucimi i w gospodar­
stwie. Oferry z podaniem  dotychczasowych  
posad wuos ć należy pod „Tow . Akc. 3051“ 

do Adminflftracyj „Gońca Krakowskiego'. 
Pośrednictwo zostanie odpowiednio wynagro­

dzone. 3051

V Tenorów

W ydaw ca : w  Łastępsłwie Spółki W ydaw niczej „Goniec K rakow sk i" Sp. z o. o.: M arynn i
D rukarnta Ludow a w Krakowie,

ś p ie w a k ó w  m u z y k a ln y c h , inteligentnych, 
ru ty n o w a n y c h  chórzystćYs, p o s z u k u ją  c i a 
b e z in te re s o w n e j a  z a s z c z y tn a , p ra c y  na  
c h w a łę  polsKiej p ie ś n i. W p ia n ie  w ycieczka  
z a  g ra n ic ę . —  Z g ło s z e n ia  d o  A o m in is ira -  

cyi „ G o ń c a “ p o d  „ T a n o r “ .

Trzeci] starszych żonatych

'stangretów iw oźniców
obznajotnionych gruntownie z obsługą koni po- 

? szukuje się do rycltłego wstąpienia d,a większe- 
? go ptżedsiębiorsiwa fabrycznego na korzystnych 

warunkucii. Oferty z podaniem dotychczasowych 
i posad przesyłać należy do Admlhistracyi „Gońca 

Krako\v^idego“ pod „Tow. Auc. 3U52“ . Pośredni" 
’ *ctwo zostanie odpowiednio wynagrodzone. 3052

unlana. hedaktai odpuw.: Lu dw ik  Gronnś.


